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Pierwsze zwycięstwo 

polskich piłkarzy
Kadra polskich piłkarzy, prze­

bywająca od kilku dni w Splicie, 
rozegrała w sobotę pierwszy mecz 
na terenie Jugosławii. Spotkanie 
odbyło się w mieście Górny Mi- 
lanozac, a przeciwnikiem Pola­
ków był zespół ligi regionalnej 
FK Takovo. Nasi reprezentanci 
wygrali 2:0 (2:0), zdobywając
bramki ze strzałów: Stanisława 
Terleckiego i Andrzeja Szarma­
cha.
Spotkanie toczyło się podczas 

pięknej słonecznej pogody na do­
brze przygotowanym, ale mięk­
kim boisku. Rywale naszych pił­
karzy nie prezentowali — zgod­
nie z oczekiwaniami — szczegól­
nych walorów, ale grali bardzo 
ambitnie. Od początku zdecydo­
waną przewagę posiadał nasz ze­
spół i już w pierwszej połowic 
dwukrotnie zmusił do kapitulacji 
bramkarza FK Takovo. Ten ostał 
ni był najlepszym piłkarzem w 
swoim zespole i gdyby nie jegc 
znakomita postawa, wynik byłby 
wyższy.

Zgodnie z przedmeczow-ymi za­
łożeniami rezultat nie był jednak 
dla trenera Jacka Gmocha naj­
ważniejszy. Chodziło głównie o 
doskonalenie pewnych elemen­
tów taktyczno-technicznych, Zgra 
nie drużyny. Polacy grali swo-

Dokończenże na str. 6

Awans pary

Fibak — Okker
W Richmond (stan Virginia) roz 

grywany jest kolejny turniej te­
nisowy zaliczany do cyklu imprez 
WCT,

Wojciech Fibak, wraz ze swym 
holenderskim partnerem Tomem 
Okkerem, pokonali w deblu silną 
parę Jchn Alexander i Cliff Drys 
hale (Australia — RPA) 6:4, 7:6. 
W innym meczu Tony Roche i 
"ess Case (Australia) wyeliminc 
wali Rumuna Ilie Nastase i Wio- 
cha Adriano Panattę 3:6, 7:6, 7:5.
0 niespodziankę postarał się w 

grze pojedynczej młody Amery­
kanin Vitas Gerulaiiis. Wyelimi­
nował en jedną z czołowych ra­
kiet świata — Włocha Adriano Pa 

6;3, 4;6, 6:3. W kolejnym 
wierćfinale Włoch Corrado Ba- 
^zutti wygrał z Australijczykiem 
Kossem Casem 6:4, 6:1.
Zestawienie par w półfinałach 

n-urnieju niespodzianek” w Rict 
ond jest następujące: Vitas Ge 

L„!tls (USA) — Corrado Bara- 
1 (Włochy) oraz Tom Okker 

lia) (PAP)~ Tony Roche <Austr~

Bobslejowe 
mistrzostwa świata 
s/7 v5wajcarSkiej miejscowości 
te mM!'z rozpoczęły się w sobo 

rzo^twa świata bobstejo- 
hwoch Skórek. Po pierwszych 
kRn zSach prowadzi załoga 
j-der 'Me*nhard, Nehmer, Hans 
hiesrh Gerhardt, Bernhard Ger 
z laJaussen i Raimund Bethge) 
tóa czaSfm 2.20,04. Wyprze 
2.20 4 °21 druS$ zsłogę RFN - 
RFN bzWaicarię II — 2.20,87, 
2.21,34 o^2i°’89, Szwaicari^ 1 — 

or»z Szwecję — 2.21,87.

Szacha wy Oscar

Karpowa 
^‘oc^n^061011’® ogłoszono wyniki 
‘kegn A®0 ,Plebiscytu na najlep 

świata. Nagrodę 
ittu 5z' . Rl?yznawaną najlepsze- 
Po raz Chli>cie roku otrzymał juz 
tZs mH-ZWarly w Pięknej karie- 

sxY’aha Anatoli Karpow 
'2 Wytv *P0i*ród 82 ekspertów aż 
c5liste n?0,Wa2° K-arpowa na sza- 

bais7P*r
^ńskj , ^oJsca kolejno zajęli 
!ij>k Larsen, Brązy
Fetrosi,nMc.cki”3» Hort (CSRS)

Ar * p°higajew3ki (oba 
oraz Portisch (Węgry)

PAP

Cena 50 gr
Wyd. AB

PRACE ZWIĄZANE Z UBEZPIECZENIEM EMERYTALNYM ROLNIKÓW ☆ 
KONTRAKTACJA PRODUKTÓW ROLNYCH I ZAOPATRZENIE W WĘ­

GIEL KOLEJNE FABRYKI DOMOW # GOSPODARKA WODĄ

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik 

dium Rządu odbyło swoje 
dziennym stanęły między 
widywanym utworzeniem
nia rolników oraz kontraktacją produktów rolnych i zaopa­
trzeniem wsi w węgiel. Powzięto decyzje dotyczące budowy 
fabryk domów, a także gospodarki wodą.
Zgodnie z zaleceniem VI Ple 

num KC PZPR, Prezydium 
Rządu przedyskutowało wstę­
pnie propozycje resortu pra­
cy, płac i spraw socjalnych co 
do objęcia powszechnym ubez 
pieczeniem emerytalnym tych 
rolników indywidualnych, któ 
rzy utrzymują się wyłącznie z 
pracy w 
traktują 
produkty 
ne przez 
pierwszą

rolnictwie oraź kon- 
i sprzedają państwu 
rolne. Przedstawio- 

resort dokumenty są 
próbą skonkretyzo-

Komunikat o wizycie 
ministra

E. Wojtaszka w NRD
Na zakończenie wizyty w 

NRD ministra spraw zagrani­
cznych PRL Emila Wojtaszka, 
opublikowano wspólny komu­
nikat, informujący o rozmo­
wach przeprowadzonych z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
NRD — Oskarem Fischerem. 
Obaj ministrowie wyrazili glę 
bekie zadowmlenie z faktu, że 
braterskie stosunki między 
PRL i NRD rozwijają się po­
myślnie dla dobra narodów 
obu krajów i w interesie dal 
sz^go umocnienia wspólnoty 
państw socjalistycznych.

PAP

J. Łuczak „Najpopularniejszym
Człowiekiem Czynu

Województwa Pilskiego 1976 r
Podsumowano II Plebiscyt Wojewódzkiego Komitetu Fron

tu Jedności Narodu, Wojewódzkiej 
dowych, Urzędu Wojewódzkiego i 
teckiej” pod nazwą „Ludzie Czynu
1976 roku”.

obliczeniu kuponów 
komisję plebiscytową

Po 
przez 
okazało się, że najwię-
cej głosów uzyskał, a zarazem 
otrzymał tytuł „Najpopular­
niejszego Człowieka Czynu Wc 
jewództwa Pilskiego” — Józef

prezes GminnejŁuczak
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Ryczywole.

W dziesiątce najpopularniej 
szych znaleźli się także (poda- 
jemy w kolejności uzyskanych 
głosów): Konstanty Kuropat- 

działacz ogródkównicki
działkowych z Wałcza, Tade-

robotnikusz Gierlikowski
Wielkopolskich Fabryk Mebli 
z Szamocina, Bożena Wojcie­
chowska — działaczka harcer­
ska z Piły, Norbert Aleksie- 
wicz • 
(gmina 
tysiak 
uodvń 
Stefan

— rolnik z Klukowa 
Złotów), Marianna Ma 

— działaczka kół gos- 
wiejskich z Chodzieży, 
Nowak — rolnik z Ka- 
(gmina Wągrowiec), Je liszan, .

rzy Susck — rolnik z Rvchlin
ka, (gmina Trzcianka), Mieczy 
sław Basiński — działacz spół 
dzielczości mleczarskiej z Kr u 
szewa, (gmina Ujście) i Jan Py 
tel — traktorzysta z Kombi­
natu PGR Budzyń.

Laureaci otrzymają dyplo- 
nagrody ufundowanemy

przez organizatorów, a zwy-

prasowy rządu — 4 bm. Prezy- 
kolejne posiedzenie. Na porządku 
innymi sprawy związane z prze- 
systemu emerytalnego zaopatrze-

wania odpowiednich rozwią­
zań.

W myśl zapowiedzi I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka doko­
nanej na VI Plenum KC.zakłada 
się, iż wysokość emerytur dla rol­
ników uzależniona będzie od wy­
dajności i efektywności gospoda­
rowania, czego wyrazem jest wiel 
kość produkcji sprzedawanej pań 
stwu przez dane gospodarstwo, 
inaczej mówiąc — dostarczonej i 
sprzedanej uspołecznionym punk­
tom skupu. Przewiduje się, iż eme 
rytura obliczana będzie od prze­
ciętnej wartości rocznego skupu 
produktów rolnych w okresie os­
tatnich 5 lat. Wypłaty emerytur 
dokonywane byłyby ze specjalne­
go funduszu emerytalnego rolni­
ków, utworzonego ze składek rol­
ników i uzupełniającej dotacji 
państwa. Naliczanie funduszu roz­
poczęłoby się od 1 stycznia tego 
roku; zakłada się, że w roku 198® 
dojrzeją warunki do powszechnej 
realizacji prawa do emerytury dla 
rolników, którzy nabędą odpowie­
dnie uprawnienia.

Podjęte przez rząd prace mają­
ce na celu rozwiązanie tego do­
niosłego zagadnienia, które stano­
wi obecnie niezwykle ważny ele­
ment polityki rolnej i społecznej 
państwa, będą w najbliższym cza­
sie intensywnie kontynuowane.

Prezydium Rządu omówiło 
wstępnie kierunki rozwiązań 
mające na celu zwiększenie 
zainteresowania producentów, 
głównie gospodarstw specjali­
zujących się w określonej nrc 
dukcji, kontraktacją płodów

Rady Związków Zawo- 
redakcji „Ziemi Nadno- 
Województwa Pilskiego

cięzca — pamiątkowy puchar
WRZZ na spotkaniu wieńczą­
cym plebiscyt, (ryk)

Rozmowy Francja - RFN
Prezydent Francją — V. Giscard 

d’Estaing i kanclerz RFN — II. 
Schmidt zakończyli wczoraj w Pa 
ryżu dwudniowe rozmowy prowa 
dzone w ramach stałych konsulta 
cji politycznych między obydwo­
ma krajami. Na konferencji pra 
sowej po zakończeniu rozmów 
obaj mężowie stanu złożyli oświad 
czenia stwierdzając, że uzgodnili 
stanowisko w sprawie nierozpo- 
wszechniania broni nuklearnej i 
materiałów rozszczepialnych.

E. Honecker w Rumunii
Na zaproszenie sekretarza gene 

ralnego Rumuńskiej Partii Komu 
nistycznej, prezydenta SRR — N. 
Ceausescu w Rumunii przebywa 
z wizytą przyjaźni sekretarz gene 
ralny KC Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności, przewodniczą 
cy Rady Państwa NRD, E. Ho­
necker. W piątek 4 bm. w Timi- 
szoarze rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy przywódców obydwu

Nowa partia w Tanzanii
W Tanzanii powstała nowa par 

tia rewolucyjna. Utworzono ją 
z dwóch dotychczas istniejących 
w tym kraju partii politycznych 
— Afrykańskiego Narodowego 
Związku Tanganiki (TANU) j Par 
tii Afrosyrazyjskiej (ASP). Uro-

rolnych, a zwłaszcza produk­
tów hodowlanych.

Prezydium Rządu stanęło na sta 
nowisku, że rozwój kontraktacji 
produktów rolnych musi być trak 
tcwany w ścisłym powiązaniu z 
zaopatrzeniem rolników w węgiel, 
z usprawnieniem sprzedaży opału 
na wsi. Rozważono zasady i spo­
soby silniejszego powiązania dos­
taw węgla dla rolników z pozio­
mem i rozwojem hodowli w ich 
gospodarstwach. Powinno to zna­
leźć odbicie w zawieranych umo­
wach kontraktacyjnych na dosta­
wę trzody chlewnej.

Określono kierunki działań, 
które będą podjęte z myślą o 
usprawnieniu jeszcze w tym 
roku zaopatrzenia w węgiel 
ludności wsi i miast. Należyte 
rozwiązanie tych spraw zale­
ży w dużej mierze cd sumien­
nego przestrzegania ustaleń i 
decyzji rządu przez wojewo­
dów i podległe im jednostki 
wyspecjalizowane. Prezydium 
Rządu podkreśliło, że sprze-

DokoAczenie na str. 2

OMÓWĆENłE PRZEMÓWIENIA 
WYGŁOSZONEGO PRZEZ I 
SEKRETARZA KC PZPR — 
EDWARDA G ERKA 3 BM. 
NA SPOTKANIU Z ZAŁÓG 
ZAKŁADÓW MECHANłCZ-
NYCH „URSUS ZA­
MIESZCZAMY NA STR. 2.

PoSsko-radziecka

W
współpraca 

dziedzinie rolnictwa
W Związku Radzieckim 

przebywa z wizytą zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister rolnictwa 
Kazimierz Barcikowski. Prze­
prowadził .on rozmowy z mi- 
nisibrem rolnictwa ZSRR Wa- 
lentinem Miesiącem i podpi­
sał z nim protokół o współ­
pracy naukowo - technicznej 
między obu resortami w 1977 
roku. Podpisano także proto­
kół o współpracy między Wy­
działem Nauk Rolniczych i 
Leśnych Polskiej Akademii 
Nauk i Weeechzwiazkową Aka 
demią Rolniczą ZSRR im.Le 
nina. (PAP)

ezystośó zjednoczenia obu partii 
odbyła się w sobotę na Zanziba- 
rze. Wziął w niej udział m. in.
prezydent Tanzanii Nyerere.
W obradach zjednoczeniowego 
zjazdu wzięli także udział czoło­
wi politycy tanzańsćy oraz goś- 
eie zagraniczni, w tym delegacja 
KC PZPR, z członkiem KC, I se­
kretarzem KW PZPR w Poznaniu 
J. Zasadą.

265 0C0 bezrobotnych w Belgu
Przeszło 265 000 bezrobotnych za­

rejestrowano w Belgii do 31 stycz 
nia 1977 roku. Podając te dane, 
Krajowy Instytut Statystyki za­
znacza, że stanowi to 9,9 procent 
ogółu zatrudnionych.

Desperacki czyn
49-letni mieszkaniec Bonn P. 

Stappen zastrzelił w nocy z piąt­
ku na sobotę swą śpiąca żonę i 
czworo dzieci w wieku od 10 do 
21 lat, a następnie popcłn:ł sa­
mobójstwo. Pozostawił on list, w 
którym napisał, ie do tego des­
perackiego kroku pchnęła go tra­
giczna sytuacja, w jakiej znalazła 
się rodzina z powodu zadłużenia.

Przy budowie koparki kołowo-czerpakowej wznoszonej na poirze. 
hy zagłębia weg’a brunainego Bełchatów nołuje się kolejny po­
stęp. Zmontowano 4 300 ton elementów, a w przyszłym kwartaie 
pienuje się transport koparki na miejscu wkopu. Na drugim pla­
nie trwa montaż zwałowariu. Jest to koios jakiego na ogół n>9 spot­
ka się na innych naszych budowach. Na zdjęciu: ironłaż zwało­

warki.
Fot. — CAF

Plenum KW PZPR w Lesznie

0 wyższą produkcję
przemysłu rolno-spozywczego

Kierunki rozwoju przemysłu rolno-spożywczego do 1930 
raku omawiano na plenarnym posiedzeniu Komitetu Woje" 
wódzkiego PZPR w Lesznie, które odbyło się w ubiegłv 
piątek. W obradach, ktśrym przewodniczył I sekretarz KW 
— Stanisław Kulesza, uczestniczył wiceminister przemysłu 
spożywczego i skupu — Kazimierz Jarosz.
Wskaźniki towarowcśei i 

efektywności gospodarowania 
stawiają leszczyńskie rolnic­
two na czele krajowych tabel. 
Dysponujące 1,5 proc, zaso­
bów użytków rolnych woje­
wództwo, wytwarza blisko 3 
proc, krajowe,} produkcji czt? 
rech podstawowych zbóż, trzo­
dy chlewnej i jaj oraz 4 proc. 
— buraków cukrowych. Prze­
twórstwo rclŁio-spożywcze zaj 
muje w tej sytuacji dominu­
jącą pozycję w przemyśle. 
Roczna wartość predukęj i fa­
bryk przemysłu spożywczego 
przekracza 5,1 mld zł, nie 
pozwalając już w tej chwili 
na pełne przetworzenie wy- 
twerzonego tu mięsa, mleka i 
ziemiopłodów. Głównym zada­
niem staje się zatem moderni­
zacja szercko pojętego prze- 
twćrstiwa w kierunku zwięk­
szenia mocy produkcyjnych. 
Zwracał na to uwagę w wy­
stąpieniu inicjującym dysku­
sję na plenum sekretarz KW 
PZPR — Jan Płóciniczak.

Głównym mankamentem prze­
mysłu rolno-spożywczego w Lesz- 
czyńskiem jest rozdrobnienie sil 
i środków. 28 000 osób pracuje w 
tej gałęzi gospodarki narodowej, 
zaś blisko 9 000 w 255 zakładach 
małych, dysponujących przesłarza 
lą bazą techniczną. Nie zaspokaja 
też stale rosnących potrzeb baza 
magazynowa w przemyśle zbożo­
wo-młynarskim i paszowym, cu­
krowniczym, mięsnym, mleczar­
skim, owocowo-warzywnym i ziem 
niaczanym.

W przemyśle zbożowo-młynar­
skim i paszowym istnieje obecnie 
pełna potrzeba modernizacji 
istniejących obiektów. W prze­
myśle cukrowniczym najważniej­
szym problemem jest zbilansowa-

Informację tę podała bońska po­
licja ,która weszła do mieszkania 
Stanpena, zawiadomiona przez są 
siadów zaalarmowanych odgłosa­
mi strzałów.

Reorganizacja Senatu w USA
Senat amerykański powziął de­

cyzję o reorganizacji struktury 
komisji. Głównym celem reformy 
jest próba osiągnięcia bardziej 
dokładnego rozgraniczenia jurys­
dykcji komisji izby wyższej Kon 
gresu USA, a także zlikwidowa­
nie biurokracji. Zgodnie z powzie 
tą decyzją liczba stałych komisji 
Senatu zmniejszv się z 31 do 24.

Pożar szpitala w Sapporo
Co najmniej 4 osoby poniosły 

śmierć wskutek pożaru, który 
wczoraj nad ranem objął dwunię 
trowy gmach szpitala w ponad, 
milionowym mieście japońskim 
Sapporo. W szpitalu przebywało 
około 100 pacjentów, których uda 
ło się bezpiecznie ewakuować mi 
mo yf^zymujac^go si<*

Ofiary cyklonu „Emilia"
Jak donoszą agencie, cyklon 

„Emilia”, który szalał w ostat­
nich dniach nad wyspą Madagas 
kar ,spowodow:l ogromne straty 
materialne. Zanotowano dziewięć 
wynadkćw śmiertelnych, a ponad 
5 060 ludzi zostało bez dachu nad 
głową. 

nie istniejących mocy z rejoniza­
cją plantacji buraków. Przemysł 
mleczarski czeka na uruchomie­
nie nowoczesnej proszkowni i ken 
densowni mleka w Gostyniu, któ­
ra przejmie i przetworzy znaczną 
część miejscowej nadwyżki tego 
surowca.

W ramach modernizacji 
przemysłu rolno-spożywczego 
zakłada się w Lcszczyńr kiem 
m. in. zbudowanie nowoczes­
nego kombinatu przetwórstwa 
mięsnego w Kościanie, rozbu­
dowę zakładów przetwórstwa 
owMowo-warz’’ivneg[n w Pud- 
liszkach, Kcścianie, Włoszako 
wicach, Rydzynie i Nietażko- 
wie oraz dalszą modernizację 
krochmalni w Niechlowie.

Plenum KW PZPR podjęło 
uchwałę, zabezpieczającą dal­
szy rozwój przemysłu rolno- 
spożywczego w tym rcjenie.

(jz)

Po próbie zamachu stanu

Poparcie ludności 
dla władz Etiopii

We wszystkich rejonach 
Etiopii odbywają się masowe 
demonstracje na znak popar­
cia dla polityki Tymczasowe­
go Wojskowego Komitetu Ad­
ministracyjnego. Ich uczestni 
cy — robotnicy, chłopi, urzęd 
nicy, studenci, deklarują zde­
cydowaną wolę odparcia wszeł 
kich prób wewnętrznych i za 
granicznych kół reakcji zmie 
rzających do zakłócenia pro­
cesu etiopskiej rewolucji.

Jak poinformowała etiopska 
agencja informacyjna ENA 
takie demonstracje odbyły się 
nie tylko w Addis Abebie, ale 
również w wielu prowincjach 
kraju m. in. w Szoa, Tigre, 
W c li o.

Uczestnicy manifestacji i au 
toczy depesz z wyrazami po­
parcia ostro potępiają prowo­
kacje i terror stosowany przez 
koła reakcyjne, popierane 
przez międzynarodowy impe­
rializm oraz CIA. (PAP)

Od dzisiaj feria 
uczniów szkół średnich

Minęła pierwsza część zimo 
wych wakacji — młodsi po­
wrócili dzisiaj do nauki, a 
uczniowie szkół średnich roz­
poczynają dwutygodniowe fe­
rie.

Dzięki temłf, że odbywają 
się One w różnych terminach, 
łatwiej o przygotowanie lep­
szych programów wypoczyn­
ku, bardziej dostosowanych 
do zainteresowań uczniów. 
Znaczna część młodzieży star­
szej wyjedzie na obozy spor­
towe j zimowiska. (PAP)



WOJEWODZKIE NARADY 
AKTYWU ZSL

Od 1 do 4 bm. odbyły się we 
wszystkich województwach narady 
aktywu ZSL, poświęcone omówie­
niu udziału instancji i ogniw stron 
nictwa w realizacji postanowień 
VI Plenum KC PZPR i wytycz­
nych krajowej narady aktywu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego. W trakcie narad ludowcy 
dali wyraz powszechnego poparcia 
dla przyjętego przez VI Plenum 
KC PZPR kierunku działań i 
przedsięwzięć, zmierzających do 
odbudowy pogłowia trzody i bydła 
i lepszego wykorzystania rezerw 
produkcyjnych rolnictwa. (PAP)

ZWIĄZKOWCY 
O MIESZKANIACH 

I OCHRONIE ZDROWIA

4 bm. zakończyła się w War­
szawie 2-<lniowa narada aktywu 
związkowego nt. kierunków tego­
rocznej działalności związków za­
wodowych w realizacji polityki so 
cjalnej. Tego dnia w dyskusji do­
minowały zagadnienia budownic­
twa mieszkaniowego oraz ochro­
ny zdrowia załóg zakładów pracy.

Priorytet budownictwa mieszka­
niowego w tegorocznym planie, 
rozmiary i pilność tego problemu 
społecznego nakazują organiza­
cjom związkowym intensyfikację 
działalności na rzecz przyspiesze­
nia realizacji programu mieszka­
niowego oraz dalszej poprawy ja­
kości i funkcjonalności mieszkań. 
Szczególnie dużą rolę mogą ode­
grać zakładowe organizacje związ 
kowe w rozwijaniu budownictwa 
jednorodzinnego, m. in. przez roz­
szerzenie pomocy dla pracowni­
ków budujących domki.

1977 r. będzie pierwszym rokiem 
wprowadzania w życie programu 
rozwoju ochrony zdrowia załóg 
robotniczych do 1980 r, opracowa­
nego przez resort zdrowia przy 
udziale CRZZ. Jego rezultatem po 
■winno być dalsze zwiększenie za­
trudnienia kadr medycznych w 
przemysłowej służbie zdrowia oraz 
rozwój sieci dużych przychodni 
międzyzakładowych z pełnym za­
pleczem diagnostyczno-specjali. 
stycznym. (PAP)

Dobro kraju, szczęście każdej rodziny 
najważniejszym celem działania partii
Omówienie przemówienia E. Gierka w Zakładach Mechanicznych „Ursus"

Witany długą owacją, żabie 
ra głos I sekretarz KC PZPR, 
Z satysfakcją obserwuję stały 
rozwój, jaki dokonuje się w 
„Ursusie” — mówi — jestem 
pełen uznania dla wysokiego 
rytmu waszej pracy. Przyno7 
si ona dobre rezultaty, przy­
sparza krajowi tak potrzeb­
nych ciągników. Jest częścią 
ogólnonarodowego wysiłku po 
dojmowanego przez wszyst­
kich patriotów, w imię po­
myślnego rozwoju socjalisty­
cznej ojczyzny. Za tę pracę 
dziękuję wam serdecznie w 
imieniu Komitetu Centralne­
go, Biura Politycznego, Rządu 
PRL.

Wspólna, wytężona praca 
wszystkich Polaków jest żród 
łem wielkich osiągnięć nasze­
go narodu na przestrzeni ca­
łego okresu budownictwa so­
cjalistycznego w naszym kra­
ju. W latach 1971 — 1976 zrea 
lizowaliśmy ambitny program 
społeczno — gospodarczy; w 
tych właśnie latach nastąpi­
ła większa niż kiedykolwiek 
w przeszłości poprawa warun 
ków życia społeczeństwa, stwo 
rzone zostały miejsca pracy 
dla prawie 2 min młodych lu 
dzi.

Wydatnie wzrosły płace real­
ne oraz dochody ludności wiej­
skiej, zwiększyły się w sposób 
zasadniczy rozmiary budow­
nictwa mieszkaniowego, znacz­
nie poprawiła sytuacja zdro­
wotna, dostęp do nauki, oś­
wiaty i kultury; zrealizowaliś­
my wiele przedsięwzięć komu­
nalnych, polepszyła się sytua­
cja wielu miast i osiedli. Nie 
ma takiego regionu w Polsce, 
takiego miasta i wsi. gdzie nie 
byłby widoczny ogromny po­

Z proc Prezydium Rządu

stęp. Dotyczy to także was oso­
biście, waszego zakładu, wa­
szych rodzin,

W procesie realiza-cjii tak sze 
rokiego frontu zadań —stwier 
dził następnie E. Gierek — 
trudno- uniknąć pewnych na­
pięć w gospodarce. Oczywiś­
cie, największe z nich wystę­
powały i występują zresztą 
nadal w zaopatrzeniu materia 
łowym. Sprawa zaplecza su­
rowcowego dla przemysłu i 
budownictwa była u nas wy- 
jątkowo zaniedbana. To m. 
in. spowodowało podjęcie de­
cyzji o budowie Huty „Kato­
wice”; to skłoniło nas też do 
budowy nowych cementowni, 
w wyniku czego w ciągu 6 lat 
podwoiliśmy produkcję ce­
mentu. Braki surowcowe po­
wodują, że wciąż jeszcze in­
westować musimy wT obiekty 
kapitałochłonne. Ale przecież 
bez tych inwestycji nie bę­
dziemy w stanie rozwijać pra 
widłowo naszej gospodarki.

Mamy też określone trudno 
ści w energetyce i transpor­
cie. Mamy określone trudnoś­
ci na rynku. Nie wstydzimy 
się o nich mówić. Musimy pa 
miętać, że podniosły się pła­
ce, a ceny artykułów żywnoś­
ciowych w zasadzie są takie 
same, od dłuższego czasu. Po­
woduje to, że potrzeby rynku 
rosną szybciej niż możliwości 
ich zaspokojenia.

Trudności wynikają także z 
tego, że znaczna część zakła­
dów przemysłowych jest jesz­
cze w budowie, że włączą się 
one w system gospodarczy do 
piero za rok, lub za dwa lata. 

- Są to koszty dynamicznego 
rozwoju. Przed ich ponosze­
niem nie wolno się jednak co- 

’ fać, gdyż musielibyśmy za to 
zapłacić nieporównywalnie 
■wyższą cenę w postaci stagna-

nowoczesnych zakładów prze­
mysłowych, zakończony został 
m. in. pierwszy etap budowy 
Huty „Katowice”, z której pły 
nie już stal tak potrzebna dla
rozwoju 
gicznego,
innych 
kraju.

przemysłu metalur- 
dla budownictwa i 

dziedzin gospodarki
Dokonaliśmy dalszego

postępu w dziedzinie wzrostu 
płac i w zakresie świadczeń 
socjalnych.

W ramach przyjętego przez 
V Plenum manewru gospodar 
czego — przypomniał E. Gie­
rek — dokonujemy w 1977 r. 
i w latach następnych poważ­
nego zwiększenia nakładów in­
westycyjnych na rozwój kom­
pleksu żywnościowego, na roz­
budowę produkcji rynkowej i 
rozwój usług, na budownictwo 
mieszkaniowe. Chciąłbym bar­
dzo. aby tutaj, w ,,Ursusie”, a 
także we wszystkich innych 
zakładach kraju raz jeszcze 
zastanowiono sie, co można 
jeszcze zrobić, aby wspólna pra 
ca przyniosła efekty jeszcze 
lepsze, po to, by dorobek z 
którym pójdziemy na II Kon-
ferencję 
większy, 
num KC 
widłową

PZPR był jak naj- 
Uchwały V i VI Ple- 
PZPR stwarzają pra- 
podstawe dla takiego

zmiany struktury cen i odpo­
wiednich podwyżek płac miał 
odmienną opinię, jeśli dawał 
jdj wyraz w atmosferze powa­
gi i spokoju. Propozycje rzą­
dowe wynikały z racjonal­
nych przesłanek, ale mogły 
być — co wdelokroć podkreś­
lamy — wprowadzone w życie 
jedynie za szeroką aprobatą 
społeczną. Dlatego też skiero­
waliśmy je do konsultacji.

Nasza partia —■ podkreślił 
mówca — zawsze ■ wsłuchuje 
się w głos mas, a ja osobiście 
przywiązuję najwyższą wagę 
do opinii klasy robotniczej. 
Nie ma takich problemów, któ 
re w naszej polskiej rodzinie 
nie mogą być demokratycznie 
dyskutowane i dla których nie 
znalazłoby się odpowiednie 
rozwiązanie. Z doświadczeń 
minionego roku wynika pod­
stawowy wniosek: w każdej 
sytuacji trzeba niezłomnie 
przestrzegać norm i zasad 
współżycia społecznego, norm 
i zasad socjalistycznej demo­
kracji.

Jest to nasz wspólny obo-
wiązek władz państwo-

cji zacofania. Wszystkim

Dokończenie ze str. 2

daż węgla i koksu oraz gospo­
darkę tymi artykułami należy 
objąć systematyczną kontrolą 
i nadzorem ze strony organów 
administracji stoonia podsta­
wowego i wojewódzkiego. Ak­
cent kładzie się na zaopatrze­
nie rolników w zamian za do- 
rtarczoną produkcję hodowla­
ną oraz na zwiększenie dbało­
ści o racjonalne gospodarowa­
nie opałem przez wszystkich 
użytkowników węgla i koksu.

Na posiedzeniu zapadła de- 
cyzia w sprawie planowania i 
realizacji wytwórni elemen­
tów wielkonłytowvch dla ■wie­
lorodzinnego budownictwa 
mieszkaniowego. Obecnie w 
stadium budowy znajdują się 
53 kolejne teco tvpu wytwór­
nie. zwane popularnie fabry­
kami demów.

Ustalono, że poczynając od tego 
roku ich budowa będzie planowa­
na i realizowana wyłącznie w ra­
mach planu centralnego. Pozwoli 
to bardziej efektywnie wykorzys­
tać zarówno środki przeznaczane 
na ten cel, jak i potencjał pro­
dukcyjny fabryk domów. Zapew­
ni też lepszą lokalizację i rozmie­
szczenie tego rodzaju obiektów 
oraz pomoże usunąć nieprawidło­
wości występujące niekiedy przy 
ich wznoszeniu.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło projekt rozporządzenia, któ 
re reguluje zasady wykonywa 
nia, utrzymania i eksolop/icii 
urządzeń zaooatrujacvch w 
wodę i urządzeń . kanalizacyj­
nych będących własnością pań 
stwa. Wiele przepisów zawar­
tych w rozporządzeniu zmie­
rza do usprawnienia gospoda? 
ki wodą na terenach rolni­
czych i wiąże sie z zamierzo­
ną intensyfikacją budowy

urządzeń zbiorowego zaopa­
trzenia wsi w wodę.

Na posiedzeniu podjęto de­
cyzję: która ustala na ten rok 
zadania związane z budową 
trasy kolejowej Hrubieszów 
— Huta ..Katowice”. Służyć 
ona będzie przewodowi rddy 
importowanej z ZSRR dla te­
go wielkiego kombinatu meta­
lurgicznego. W decyzji rządu 
określone zostały terminy od­
dawania do eksploatacji posz­
czególnych odcinków trasy i 
towarzyszących inwestycji, a 
także środki niezbedne do wy­
konania tegn przedsięwzięcia, 
uznanego jako szczególnie 
ważne dla gospodarki. (PAP)

Q W minioną sobotę w Brudzę 
wie (gm. Strzałkowo woj. konin 
skle), L. P. kierując „Fiatem” 
zjechał na ośnieżone pobocze, stra 
cił panowanie nad wozem i do­
prowadził do czołowego zderzenia
z ..Syreną” prowadzoną 
B. Z. Obaj kierowcy oraz 
żer „Syreny” zostali ranni.

0 Leżącego na jezdni
rzystę
biszewie (woj.

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temperatura maksymal­
na od 0 do plus 8 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane o kierun 
kach zmiennych.
aDaaBoaersBBEBa/

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

przez 
pasa-

rowe-
S. M. potrącił w Gra-

konińskie) przeleż
dżair-cy autobus „San” prowadzo 
ny przez Z. W. Rowerzystę z ob­
rażeniami ciała przewieziono do 
szpitala.

U zbiegu ulic Woiska Pol­
skiego i Kościuszki w Ostrzeszo­
wie „Fiat” prowadzony przez 
S. B. nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu przejeżdżającemu „Sta 
rowi” i doprowadził do zderzenia. 
Kierowca „Fiata” doenał złama- 
ria obojczyka, a jego pasażerka 
M. B., wskutek ciężkich obrażeń, 
no przewiezieniu do szpitala zmar 
la.

fi) W Baruchowie (gm. Żerków 
woj. kaliskie), kieroy/ca „Fiata” 
J. S., na skutek niebezpiecznej 
jazdy, wpadł w poślizg i uderzvł 
W przydrożne drzewo. Pasażerkę 
J. K. z ciężkimi obrażeniami prze 
wieziono do szpitala.

W Ostrowie Wlkp. na ul. K? 
liskiei samochód ciężarów 
..Star” prowadzony przez S. P 
potracił, wbiegaiąca nagle na 
jezdnię. 9-lótnią J. Z. Dziewczyn­
ka z ogólnymi obrażeniami prze­
bywa w szpitalu, (t)

trudnościom wychodzimy od­
ważnie na spotkanie z kon­
struktywnym programem, a 
ich przezwyciężenie traktuje­
my ofensywnie,, mobilizując, 
wszystkie siły i środki, uru­
chamiając rezerwy. Temu ce­
lowi — przypomnę raz jesz­
cze — służą uchwały V i VI 
Plenum naszej partii.

Widzimy wszystkie trudnoś 
ci i mówimy o nich. Często 
— z dużą dozą przesady. Ale 
mówimy dlatego, że chcemy 
je jak najszybciej pokonać.

Mimo tych trudności, pro­
blemy nasze rozwiązujemy le 
piej niż kiedykolwiek, posu­
wamy się ku przodowi. Kraj 
umacnia swoją pozycję, naro­
dowi żyje się coraz lepiej. Fak 
ty te, to wszystko co już zro­
biliśmy, co robimy i zamierza 
my zrobić — stanowi najbar­
dziej dobitne zaprzeczenie es z 
czerczych kłamstw wrogiej 
nam propagandy o rzekomym 
„kryzysie” gospodarki pol­
skiej.

Jakiż to jest kryzys, kie­
dy — dla przykładu — w 1976 
roku dochód narodowy wzrósł 
o 7,5 procent. Jakiż to jest 
kryzys, kiedy w tymże samym 
roku dynamika wzrostu produk 
cji w stosunku do poprzednie 
go roku wyniosła ponad 10 
procent.

Trudności, o których sami 
wiemy i mówimy, mają cha­
rakter przejściowy. Nie są to 
tego typu trudności, które 
przeżywa świat kapitalistycz­
ny. Nie są to trudności, któ­
re byłyby w stanie spowodo­
wać cofniecie sie naszej gos­
podarki lub jej stagnacje. Mo­
gą one tu i ówdzie przyhamo­
wać temno. ale — nie zatrzy­
mają ogólnego rozwoju.

Tempo rozwoju naszego kra­
ju jest nadal wysokie — pod­
kreślił I sekretarz KC PZPR. 
Rok ubiegły zakończył się bar­
dzo dobrymi wynikami, po­
ważnie wzrosła produkcja prze 
r.vsłowa oraz dochód narodo­
wy, zwiększył się majątek trwa 
łv w całej gosoodarce narodo­
wej. Oddano do użytku wiele

traktowania swoich zadań, dla 
dynamicznego rozwoju nasze­
go kraju.

Nawiązując do zadań, jakie 
w dziele rozwoju kraju przy­
padają wszystkim środowiskom 
zawodowym i społecznym, I 
sekretarz KC PZPR omówił 
także problemy związane z roz 
wojem rolnictwa. Podjęliśmy 
uchwały sprzyjające poprawie 
zaopatrzenia wsi w środki pro 
dukcji, w tym zwłaszcza trak­
tory. nawozy, materiały budo­
wlane, wegiel. Zaproponowany 
został jednocześnie korzystny 
dla rolników system emerytal­
ny. Zagwarantowana — trwa­

łość naszej polityki rolnej.
Pomyślna realizacja zadań 

spłe^zno-gospo-darczych — mó 
wił E. Gierek — wymaga do­
brego klimatu politycznego, 
zgodnego współdziałania .władz 
i społeczeństwa,' atmosfery za­
ufania i wiary w przyszłość. 
Klimat taki w naszym kraiu 
panuje. Staramy się to ks^tał- 
to-wać i polepszać. Są jednak 
ludzie — przeciwnicy socjaliz­
mu i Polski — którzy usiłują 
macic atmosferę oolityczną i 
wykorzystują każdą ku temu 
sposobność. Próbuią oni ostat­
nio wykorzystać dla swoich ce­
lów, znane zakłócenia porząd­
ku publicznego, jakie miały 

. m'ejscę 25 czerwca ubiegłego

wych i wszystkich obywateli. 
Jest to sprawa honoru polskiej 
klasy robotniczej i całego na­
szego narodu. Powtórzę to, co 
powiedziałem przed kilkoma 
miesiącami: demokracji i sztu 
ki współdecydowania o współ 
nych sprawach musimy się 
uczyć. Będziemy doskonalić 
socjalistyczną demokrację, a 
zwłaszcza konstytucyjną zasa­
dę konsultacji. Będziemy dos­
konalić metody działania 
władz państwowych, umac­
niać ich więź ze społeczeń­
stwem. Z tej drogi nic nie
zdola nas sprowadzić.

Lecz właśnie dlatego 
dzamy jasno: odmowa 
sji nad propozycjami,

stwier- 
dysku- 
wyno-

roku w R.adom;u i w
nie mniejszej skali w 
sie”.

z^acz-
„Ursu-

Znacie fakty, znac’e przebieg 
tych zajść. Doszło do czynów 
przynoszących wetyd nam 
wszystkim. Powstała sytuacja, 
kiedy w obronie ładu i porząd­
ku mu^iała interweniować mi­
licja. Trzeba podkreślić. że in­
terwencja MO nastawiła do­
piero wtedy, gdv zawiodły na­
dzieje na rozładowanie svtua- 
cji innvmi środkami. Na dwor­
cu w Ursusie milicja wkroczy­
ła późnvm wieczorem, kiedy 
nawet oświadczenie premiera o 
odłożeniu snrawy cen nie skło­
niło blokujących ruch kolejo­
wy do wycofania się.

Oddziały milicji przywraca­
jące porządek nie miały bro­
ni palnei. działały z umiarem 
i rozsądkiem, choć były bru­
talnie atakowane.

Ubolewam nad tym — no- 
wiedział I sekretarz KC PZPR 
— iż w Radomiu, a także w 
Ursusie w toku likwidacji 
zajść szereg osób odniosło 
obrażenia. Najwięcej poszko­
dowanych było wśród milicjan 
tów. niektórzy z nich pozosta­
ną na trwałe in^walidiami. Ta­
kie są fakty.

Dramat owego dnia nrzeży/ 
liśmy wszyscy ciężko. Wy. ca­
łe społeczeństwo, Biuro Poli­
tyczne KC PZPR. rząd, ja oso­
biście. Nie można mieć do 
nikogo pretensji o to, że j w 
sprawach rządowego projejetu

szenie spraw na ulicę godzi w 
demokrację, otwiera drogę dla 
żywiołów aspołecznych i nisz­
czycielskich. Kto konsultacji 
przeciwstawia gwałt — ten 
przywołuje wrogów socjali­
stycznej Polsfci, do udziału w 
naszych sprawach i wyrządza 
krzywdę Ojczyźnie. Władza 
ludowa musi działaniom ta­
kim przeciwstawiać się, nie 
może ich tolerować. Jest to jej 
obowiązkiem.

Kontynuując swoje wystą­
pienie E. Gierek stwierdził, że 
w tych kwestiach do Komite­
tu Centralnego PZPR wpłynę­
ło wiele listów. Większość z 
nich domagała się surowego 
ukarania sprawców zniszczeń, 
zwłaszcza w Radomiu. Otrzy­
małem także — zaznaczył — 
apele o wyrozumiałość.

Oczywiście, nie do mnie na­
leży ferowanie wyroków. Jest 
to sprawa sądów. Uważałem 
jednak i uważam, że najważ­
niejszy jest moralny osąd po­
stępowania sprzecznego z za­
sadami ładu i porządku, z de­
mokracją socjalistyczną. Jeśli 
społeczeństwo prawidłowo i 
krytycznie widzi takie postę­
powanie, to wówczas — nie 
zmieniając oceny w kwestii wi 
ny — można poszczególnym 
sprawcom okazać wyrozumia­
łość.

Jak zapewne wiecie, we 
wrześniu ubiegłego roku wy­
stąpiłem z prośbą do Rady 
Państwa o to, aby zaleciła 
prokuraturze i sądom wielko­
duszne traktowanie tych spo­
śród winnych przestępstw po­
pełnionych w czasie zajść 25 
czerwca, którzy byli robot­
nikami i którzy cieszyli się 
uprzednio dobrą opinią.

Sądzę,- że obecnie istnieją 
społeczne warunki, by w tej 
kwestii pójść dalej i by sze­
rzej skorzystać z prawa łaski 
wobec tych skazanych, któ­
rzy wykazali skruchę i roku­
ją nadzieję, że nie wejdą po­
nownie na drogę przestępstw. 
Zaproponowałem Radzie Pań- 
s-twa rozpatrzenie takiej moż­
liwości.

Wczoraj napisałem do załogi 
Zakładów im. Waltera w Rado­

miu odspowiedź na list, 
od niej otrzymałem — 
dzo serdeczny. W swojej 
powiedzi przedstawiłem zgu' 
dze Zakładów „Waltera” 
ocenę sytuacji i takie wnjosj.; 
jakie dzisiaj stawiam 
wami. Jestem przekonany ; 
zarówno wy, jak i oni, podaj? 
licie mój punkt widzenia.

Czerwcowe zajścia były 
zodem na naszej drodze. Usi­
łują jednak na nich zbijać kj. 
pitał ośrodki wrogie PolSce 
Ludowej i socjalizmowi, 
gując się kłamstwem i o®zczer 
stwem, rozpętują antypolska 
propagandę, mieszają się^do 
naszych spraw, chcą zahan^ 
wrać nasz rpzwój. Znajdują 
nielicznych "wprawdzie, j€C2 
aktywnych sojuszników w na 
szym kraju. Odwołują się d0 
emocji, próbują siać zan^ 
wśród młodzieży, licząc na jej 
mniejsze doświadczenie ży­
ciowe i polityczne.

Polska Ludowa szczyci $;0 
wielkim dorobkiem, cieszy się 
szacunkiem w świecie, ma 
próbowanych przyjaciół, 
każdemu się to podoba. Musi, 
my się z tym liczyć. Takie jest 
prawo walki klasowej. Rozu­
miejąc polityczny sens dzia­
łalności ludzi, którzy niejedno 
krotnie wykazywali wrogość 
wobec socjalistycznej Polski 
każdy człowiek dobrej woli' 
każdy patriota zdecydowanie 
odetnie się od sił dążących do 
wywołania niepokoju w na­
szym kraju — jestem o tym 
głęboko przeświadczony.

Mamy dobry program dzia­
łania — stwierdził I Sekretarz 
KC PZPR. Naród potrzebuje 
obecnie najbardziej, jak zaw­
sze zresztą spokojnej, wytrwa 
łej pracy, potrzebuje obywa­
telskiej i zdyscyplinowanej 
dbałości o nasze wspólne pol­
skie sprawy.

W waszym zakładzie sprawy 
zajść czerwcowych należą do 
przeszłości. Udowodniliście to 
pracą i konkretną postawą. 
Jest to dobra zapowiedź na 
przyszłość.

Przypominając o wielkim 
znaczeniu rozwoju przemysłu 
ciągnikowego dla pomyślnego 
rozwoju i unowocześnienia roi 
nictwa, E. Gierek podkreśli! 
potrzebę maksymalnego skra­
cania terminów wykonania 
wszystkich inwestycji realizo­
wanych w „Ursusie”. Rząd zo 
bowiązany został do skierowa­
nia szczególnej uwagi na. wa­
szą budowę. Oczekujemy od 
was lepszego wykorzystania 
czasu pracy, wysokiej dyscypli 
ny i kultury pracy, obniżenia 
materiałochłonności i zużycia 
energii, lepszego wykorzysta­
nia urządzeń i powierzchni pro 
dukcyjnej.

Wiem, że cała załoga „Ursu­
sa” nie będzie szczędzić sił dla 
realizacji niełatwych, lecz am­
bitnych zadań. Pracują tutaj 
przecież ludzie ofiarni, od wie 
lu lat zaangażowani w pracy 
zawodowej i społecznej, robot 
nicy o wielkich umiejętnor 
ciach, utalentowani inżyniero­
wie. Pracuje tutaj wiele mło­
dzieży o wysokich kwal®3- 
cjach zawodowych i moral­
nych. Prężna jest wasza orga- 
nizacja partyjna, licząca F 
nad 2500 członków. Stać wa» 
na to, aby podjąć i wykona 
najtrudniejsze zadania. Jestem 
przekonany, że dołożycie sta' 
rań, aby to udowodnić.

Na zakończenie Edward^ 
rek życzył załodze „Ursusa 
sukcesów w trudnej 
przekazał pozdrowienia dla 
rodzin pracowników. Pra^ 
abyście wiedzieli — podklej 
— że dobro kraju, że szc^ 
każdej polskiej rodziny. 
najważniejszym celem d»a*2' 
nia naszej partii, że cod^. 
ne sprawy klasy robotaK®- 
są bliskie Biuru Polityc?11^1.’ 
Radzie Państwa i rządo"1^ 
mnie osobiście, że staramy b 
uczynić wszystko, aby y®]1, 
trudności z drogi rozwoiu‘ 
ski. Dziś, tak jak zawsze, r 
trzebna jest jedność nasi” 
narodu. Stanowi ona 
szą naszą siłę, najważn’*eL 
gwarancję realizacji^ a?," 
nych dążeń i aspiracji 
ków.

Końcowym słowem I J, 
tarza KC PZPR towart 
długotrwałe oklaski. Sa„a * 
wa „Międzynarodówkę’^
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posiedzenie Rady Państwo Owsi tej pisałam w roku 
1974*/, że wydała na sie 
bie wyrok sama. Więk-

Śladem dawnych publikacji

czwartek, 3 bm. odbyło 
sję w Belwederze posiedzenie 
Rady Państwa.

Rozpatrzono informację o 
działalności Rady Państwa W’ 
1976 r. i postanowiono prze­
kazać ją Prezydium Sejmu.

prezes Sądu Najwyższego i 
prokurator Generalny przędło 
żyli Radzie Państwa sprawo­
wanie 2 działalności Sądu 
Najwyższego i prokuratury w 
1976 r. Występująca od 1972 r. 
tendencja stopniowego spadku 
ogólnej liczby przestępstw za 
równo w liczbach bezwzględ­
nych jak i w relacji do liczby 
mieszkańców utrzymała się 
także w roku ubiegłym. Rada 
Pańskwa wysoko oceniła ubie 
głorcczną działalność prokura 
tury stwierdzając zgodność z 
wytycznymi Rady Państwa i 
podkreślając szczególny doro­
bek w dziedzinie sprawnego 
ścigania przestępstw szczegół 
nie groźnych dla społeczeń­
stwa, profilaktyki oraz budo­
wie szerokiego frontu troski 
o bezpieczeństwo mienia spo­
łecznego i zapobiegania prze­
stępczości. Działalność proku­
ratury zmierzała konsekwent 
nie do efektywnego zapobie­
gania i zwalczania przestęp 
czości gospodarczej, doskona­
lenia form współdziałania z 
organami kontroli państwo­
wej i resortowej, organami

ję, że nie wejdą ponownie na 
drogę przestępstwa.

Rada Państwa podjęła u- 
chwałę w sprawie współdzia 
łania organów prokuratury z 
radami narodowymi i tereno­
wymi organami administracji 
państwowej.

Celem uchwały jest stwo­
rzenie warunków ścisłego 
współdziałania organów wła­
dzy państwowej na szczeblu 
województw, gmin, miast i 
dzielnic z organami prokura­
tury dla umacniania prawo­
rządności ludowej, zapewnie­
nia ochrony własności spo­
łecznej, praw obywateli oraz 
ładu i porządku publicznego. 
Uchwała w szerokim zakresie 
uwzględnia potrzebę zespala­
nia działalności państwa i 
czynników społecznych we 
wszystkich działaniach mają­
cych na celu walkę z prze­
stępczością i szeroko pojęte 
zapobieganie naruszeniom 
prawa. ‘ \

Rada Państwa rozpatrzyła 
i przyjęła do wiadomości in­
formacje o przebiegu przeprc 
wadzonej pod koniec ubiegłe-
go roku kampanii wyboru

szość 
wiem

gospodarzy dopuściła bo 
do ruiny budynków, za-

niedbała ziemię. Ich dzieci zna 
lazły zatrudnienie w poblis­
kim Poznaniu. Rodzice budo­
wali dla nich wille w okolicz­
nych miasteczkach. Tymcza- 
,sem rosły zadłużenia w gospo 
darstwach. Władze Miasta i 
Gminy Swarzędz stanęły przed
dylematem przymusowego
przejęcia ziemi niektórych roi 
ników na skarb państwa.

Jak dalej potoczyły się losy 
wsi Sokolniki? Kto zagospoda 
rował wypadającą z produk­
cji ziemię? Czy jej przyszłość 
została przesądzona?

Zagrody te same, ale 
które teraz jakby inne.

nie-
Po-

administracji 
kolektywami

państwowej i 
pracowniczymi.

Coraz cenniejszy wkład w sku 
teczne działanie organów ści­
gania, prokuratury i orga- 
rów wymiaru sprawńedliwoś 
ci wnosił instytut problema­
tyki przestępczości. Dokonu­
jąc oceny działalności Sądu 
Najwyższego stwierdzono, że 
odpowiadała ona wytycznym 
Rady Państwa. Podkreślono 
doniosłość orzecznictwa Sądu 
Najwyższego w sprawie ochro 
ny rodziny oraz w sprawach 
związanych z wdrażaniem ko 
deksu pracy dla umacniania 
w tym zakresie społecznej po 
lityki państwa. Wskazano na 
dużą rolę jaką odegrały w 
tym zakresie inicjatywy pro­
kuratora generalnego.

ławników ludowych i człon­
ków kolegiów do spraw wy­
kroczeń ha okres 1977—1980.

Uchwalono plan pracy Ra­
dy Państwa na 1977 r. Raty­
fikowano] umowę między rza 
dem Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej a rządem króle 
stw7a Szwecji w sprawie zapo 
bieżenia podwójnemu opodat 
kowaniu w zakresie podat­
ków od dochodu i' majątku. 
Rada Państwa mianowała am­
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej: w Lu­
dowej Republice Mozambiku 
Wacława Klimasa, który bę­
dzie tę funkcję łączył ze sta­
nowiskiem ambasadora PRL 
w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej oraz w Republice 
Irlandii Stanisława Pichlę. 
który będzie tę funkcję łą­
czył ze stanowiskiem amba­
sadora PRL w Królestwie 
Danii. (PAP)

rządniej utrzymane. Sprawa 
części gospodarstw — jak do­
wiedziałam się w Urzędzie 
Miasta i Gminy Swarzędz — 
została już przesądzona. Zie­
mię po Szymonie Tereśkiewi- 
czu niemal w całości (4,76 ha) 
przejęła RSP Paczkowo. Rol­
nik pozostawił sobie niewielki 
kawałek i budynki. Jego brat 
Jan w bieżącym roku przeka- 
że za pośrednictwem Urzędu 
Miasta i Gminy swoje niecałe 
pięć hektarów i budynki rów-

Sympozjum 
o F. nowowiejskim

Na Zamku w Olsztynie od­
było się wczoraj ogólnopolskie 
sympozjum naukowe pcświęco 
ne Feliksowi Nowowiejskiemu 
w związku ze IGO-lęciem jego 
urodain. Z Poznania wygła­
szają referaty dr Marian Obst 
o twórczości chóralnej kompo 
zytora, mgr Aleksander Ra- 
dzewski o jego symfonice, mgr 
Henryk Ratajczak o twórczoś­
ci na fortepian oraz syn kom 
pozytora dr Feliks M. Nowo-

prądów artystycznych, (na)

Wynikiem wspó.
działania Sądu. Najwyższego 
prokuratury generalnej i Mi­
rycerstwa więdli w oś ci
były wytyczne Sądu Najwyż­
szego dla wymiaru sprawie­
dliwości i praktyki sądowej 
w sprawach: wymiaru kary 
iv sprawach o niegospodar­
ność i marnotrawstwo, wymia 
ru kary za przestępstwa dro­
gowe, karno-prąwnej ochrony
rodziny i kobiety.
kary za zagarnięcie

wymiaru 
: mienia.

.znacznej wartości, wzmożenia 
ochrony interesów pokrzyw­
dzonego w postępowaniu sądo 
wym.

Prokurator generalny. I pre 
Ks Sądu Najwyższego i mi­
nister sprawiedliwości w in­
formacjach swych stwierdzi" 
f', że podlesie im instytucje 
konsekwentnie kierowały się 
zaleceniem Rady państwa by 
Wielkodusznie i wyrozumiale 
traktować winnych prze­
stępstw popełnionych w Ra­
domiu i Ursusie w czasie 
2ajść 25 czerwca 1976 r., w 
szczególności wobec winnych 
którzy byli robotnikami i cie- 
szyli się uprzednio debrą o 
P nią społeczną. Sądy stoso 
Wały nadzwyczajne złagodzę 
nia kary lub odstępowały o-c 
Wymierzenia .kary bezwarun­
kowego pozbawienia wolnoś

r Nada Państwa przyjęło 
sprawozdania do wiadomości 
gnając zarazem, że ze spo­
rnego punktu widzenie 
Uważniejsza jest właściwa 
ocena j moralny osąd postę- 
Powania sprzecznego z zasa- 
carni ładu i porządku, godzą 
cego w demokrację socjalis" 
Jc’ną, w interesy Polski.

ten podziela ogromna 
d^sszóść polskiego społcczer 
w/a.
pj/ a tych warunkach Rada 
®stwa uznała — na wnio 

ł sekretarza KG PZPR 
°nka Rady Państwa Edwar 

rL^ei;^a — możliwość sko- 
ystania z przysługującego

Prawa laski.’ Rada' Pań- 
zaleciła komisji ułaska- 

^cn>. Prokuraturze i organom 
sprawiedliwości 

r ZyEo^owanie wniosków o da 
cei^n^e , kary, bądź jej skró- 
szc!C warunkowe zawie- 
Wan-e Oraz Przerwanie odb;

la ^?ry wobec tych ska- 
w związku z zajścia- 

za? i Czerwca, którzy wyka
‘ skruchę i rokują nadzic-

W połączonych spółdzielniach

Kryształowe usługi
Od kilku miesięcy działa w Wielkopolsce nowa organi­

zacja gospodarcza — Woj^wó dzka Spółdzielnia Pracy Pro­
dukcji i Przetwórstwa Szkła, mająca siedzibę w Pobiedzi­
skach. Powstała ona przez połączenie Spółdzielni Hutnik” 
w Pobiedziskach ze spółdzielniami „Ozdoba” w Gnieźnie 
i „Odrodzenie” w Rakoniewi cach; zatrudnia ponad 590 
osób.
W hucie szkła produkowa­

ne są butelki do artykułów 
spożywczych, farmaceutycz­
nych i chemicznych,' m. in. pół 
litrowe do wszystkich płyn­
nych past podłogowych w 
k^aju oraz ćwierćlitrowe do 
..Polo Cocty” i „Polo Coli”. 
Na ponad 90 procentach bu­
telek nakładane sa metodą c,: 
todruku trwałe etykiety. W 
ubiegłym roku wyprodukov’a 
no w Pobiedziskach 34 mir bu.
telek. 
^a ta

W

a w roku bielącym licz 
wzrośnie do 40 min.
Gnieźnie i Rakoniewi­

cach produkuje się ozdoby 
choinkowe. W Gnieźnie istnie 
je ponadto oddział wyrobów 
szamotowych, bardzo poszuki 
wanych zarówno w kraju, jak 
i za granicą. W celu zwiększę 
nia ilości ozdób w najbliższym 
czasie w spółdzielni rakonie- 
wickiej zostanie zmechanizo­
wany proces wydmuchiwania 
baniek szklanych oraz proces 
srebrzenia. Rynek wewnętrz­
ny otrzyma w roku bieżącym 

■z Rakoniewic i Gniezna o 24 
procent więcej niż w roku 
ubiegłym ozdób choinkowych. 
Bombki ze Spółdzielni będą 
zdobiły również gwiazdkowe 
drzewka niemal na całym

W II półroczu br. Spółdziel 
nia w7 Rakoniewicach otworzy, 
oddział szlifowania kryszta­
łów. W hutach szkła istnieją 
nadwyżki półfabrykatów, a 
„wąskim gardłem” jest ręczne 
szlifowanie. V7 rakoniewickim 
oddziale zatrudnionych zosta­
nie 40 szlifierzy, którzy do 
końca roku dadzą na rynek 
około 5 ten wyrobów krysz­
tałowych. Nowością w kraju 
będzie otwarcie w7 większych 
miastach województwa po- 
znamkiego punktów usługo­
wych szlifowania kryształów, 

(gra)

Znowu szansadla
nież (Pa RSP. Rozważana' jest 
przyszłość gospodarstwa Bro­
nisławy Tętnowskiej. Spół­
dzielcy — wobec wygórowa­
nej ceny za ziemię i cześć 
wspólnych budynków — nie 
bardzo rwą się do tej transak 
cji. Na brak gruntów do prze 
jęcia w tej okolicy nie mogą 
narzekać. Wniosek o zdanie 
ziemi na skarb państwa zło­
żył Edward Parchimowicz z 
Sokolnik. Obciąłby to źrebić 
zaraz po żniwach. Jego sąsiad 
Stefan Jóźwiak woli odłożyć
decvzję w sprawie swego 
podarstwa na później.

Zaskoczeniem dla mnie 
obecnv wygląd jednego z

gos-

jest 
naj-

bardziej kiedyś zrujnowanych 
gosnedarstw we wsi: zagroda 
po Feliksie Wiśniewskim zos­
tała porządnie przez spółdziel­
ców z Paczkowa odbudowana. 
W budynkach mieści się teraz' 
ferma kur niosek. W wyre- 
^.ontowanym i zmodernizowa 
mym domu mieszkają dwie ro 
dzjny młodych pracowników 
RSP. Maria Polczyk, którą za- 
'taię n”zy onrzecie kur. r>oka- 
’u;e ładnie urządzone mieszka 
nie: dwa nokoje z kuchnią i ła 
zienka. Pod-bne mieszkanie 
•mjmuje rodzina Radomskich. 
Krystyna Radomska również 
jest zatrudniona przy obsłu­
dze ^ur. a jei mąż Ryszard — 
w fermie zwierząt futerko­
wych.

Ta ferma to kolejny 
pomysł spółdzielców z 
kowa. W dawnej bazie

udany 
Pacz- 
Kółka

Rolniczego, ustawiono nod w; a 
tą zbudowane w czynie sno- 
łeeznvm klatki dla tchórzofre-

ku odchowano 1 300 sztuk 
zwierzątek. Stado podstawowe

fmma małżeństwo Elżbieta i
Marian Kałuzińscy:
ją oni

mieszka-

d o
cbok w odnowień vm

ku. Oboje są absolwenta-
nii Te^nikum Leśnego w Go­
raju. Mieszkanie i dobre za- 
r-bki stanowią podstawę samo 
dzielnego życiowego startu 
młodych. Marian ma stąd Wis 
ko do Poznania, gdzie studiu­
je zaocznie.

Przykład

*
o r gą n i ▼ a t o r s k i e j

roli paczkowskiej RSP w So-

Sokolnik
kolnikacłi podziałał pozytyw­
nie na niektórych gospodarzy. 
Zaczyna się dźwigać z ruin za 
groda Stanisława Iglińskiego. 
Córka Gabriela, po przejęciu 
rodzicielskiego gospodarstwa, 
zabrała sie energicznie dp in- 
nowarii. Nastawia s;e na chów 
kur. Ma obecnie 1 500 niosek. 
Rozpoczęła rozbiórkę zniszczo
nych budynków i remont 
zastałych.

Kilku gospodarstw nie 
się jednak uratować, bo

po-

da 
ich

właściciele nie mają następ­
ców. Sąsiedztwo dvnamiczrie 
rozwijającej się RSP w Pacz­
kowie, która sukcesywnie 
przejmuje wyjadającą z rol­
nictwa indywidualnego z:emię 
stwarza gwarancję jei właści­
wego zagospodarowania.

— Pewnie, że Sokolniki nie 
są wsią rozwojową, lecz można 
i tam sporo dobrego dla pro­
dukcji zdziałać — mówi prze­
wodniczący paczkowskiej RSP 
Józef Ossowski.

I można mu wierzyć. Soół- 
dńelcy z Paczkowa przejmu­
jąc ziemię, rozszerzają snecja- 
1 (styczną produkcie drobiu. Z 
ferm niosek w Sokolnikach i 
Garbach, w których mieści się 
ogółem 2 600 kur, snrzedano w 
roku ubiegłym 738 000 jai. Roz 
budowująca sie stale ferma 
drebiu w Paczkowie (9 no- 
wvch kurników) dostarczyła 
1119 ton mięsa broilerów. A 
przecież na tym nie koniec. 
Przewodniczący zapewnia, że 
w roku 1930 stado kur niosek 
powiększy się do 10 000 sztuk, 
a liczba utuczonych broilerów 
sięgnie 1 200 0G0 sztuk, Cżvli o 
prawie pół miliona więcej niż 
obecnie.

Zostan:e też rozbudowana 
forma tchórzofretek, aby sta­
do podstawowe wymosło 
1000 sztuk. Jest to bowiem do­
skonały sposób wykorzystania
mięsa padłych kurnikach
kurcząt. Pewien procent tych 
upadków jest nieunikniony i
i był z tym kiedyś 
pot. Tymczasem 
tchórzofretek płaci 
kaset złotych.

wielki kie­
ra skórki 
się po kil-

*
Wyjeżdżam z Sokolnik w 

badziej optymistycznym na-

Wado o tym wiedzieć

Autocasco i co z
Ostatnio zwrócił się do re 

dakcji czytelnik — właś 
ciciel samochodu i na­

wiązując do listu, opubliko­
wanego w „Polityce” z 22. I. 
br. na temat ubezpieczenia au 
tocasco. podobnie jak jego au­
tor, skarżył się na niedosta­
tek informacji o warunkach 
tego ubezpieczenia. Uznajemy 
zasadność wysuniętej przezeń 
sugestii. bv centrala Państwo- 
wego Zakładu Ubezpieczeń 
wydała w odpowiednio dużym 
nakładzie (biorąc za podsta­
wę liczbę samochodów osobo­
wych w kraju i przewidywa­
ny na najbliższe lata rozwój

żej podstawowe na ten temat 
wyjaśnienia,, uzyskane w poz­
nańskim oddziale PZU.

Świadczenia z tytułu obo­
wiązkowego ubezpieczenia au- 
tocasco przysługują w razie 
uszkodzenia, zniszczenia lub 
utraty samochodu, albo jego 
wyposażenia, powstałych w wy 
niku np. zderzenia, zatopienia,
pioruna, pożaru, wybuchu.

tego?

mnt-ryz lub
choćby ulotkę, która zawiera­
łaby omówienie regulaminu 
oraz obopólnych praw i obo­
wiązków, wynikających z 
ubezpieczenia. Obecnie bo­
wiem zmotoryzowany obywa­
tel wie na ogół tylko tyle, że 
otrzymawszy wezwanie płat­
nicze, jest, zobowiązany prze­
kazać do PZU określoną kwo­
tę.

Gdy 
je mu 
dowód 
odcinek 
nego, na

to uczyni, pozosta- 
— jako jedyny 
ubezpieczenia — 
przekazu pienięż- 

którym wydrukowa-
no numery „Monitora Polskie 
go”, zawierające odnośne za­
rządzenia. i pouczenie: „Wypa 
dek, za który może przysługi­
wać św:adęzenie z ubezpieczeń 
komunikacyjnych, należy bez­
zwłocznie zgłosić do PZU”.

Mniemamy, że w przyszłości 
każdy, ubezpieczony w syste­
mie autocasco, otrzyma z 
PZU wspomnianą broszurkę 
lub ulotkę, zanim to jednak 
nastąpi, przedstawiamy poni-

kradzieży, rabunku, lub umyśl 
nego spowodowania uszkodzeń 
przez osobę trzecią. PZU nie 
daje odszkodowania, jeśli auto 
prowadziła osoba w stanie nie 
trzeźwym (od 0,5 prcmille al­
koholu we krwi), nie posiada­
jąca odpowiedniego prawa jaz 
dy, albo np. osoba obca, tzn. 
nie wykazana w dowodzie re­
jestracyjnym wozu, lub nie bę 
dąca współmałżonkiem, albo 
osobą bliską, pozostającą na 
utrzymaniu właściciela pojaz­
du.

Jeśli zdarzy się wypadek, po 
wodujący lżejsze uszkodzenia 
(tzw. stłuczki), należy podje­
chać do najbliższego inspekto­
ratu PZU, gdzie jego przed­
stawiciele na miejscu- dokona­
ją oględzin i zdjęć oraz spiszą 
protokół. Poważniejsze uszko­
dzenia zgłasza się w PZU i 
wówcza’s formalności te zosta- 
ją przeprowadzone tam, gdzie 
znajduje się samochód. Z pro­
tokołem PZU właściciel usz­
kodzonego auta udaje się do 
warsztatu naprawczego i jeśli 
wystawiony tam kosztorys na 
praw nie przekracza 20 000 zł 
PZU wypłaci odszkodowanie 
w oparciu o sporządzony kosz 
torys. Powyżej tej kwoty 
szkody muszą być udokumen 
towane, a więc wypłata może

stroju niż przed trzema laty. 
Ziemia znajduje zaradniej- 
szych gospodarzy. Wyrok na 
tę wieś, napisany kiedyś włas 
ną ręką niektórych jej miesz­
kańców, został niejako anulo­
wany. I to za przyczyną pacz­
kowskich spółdzielców, którzy 
i d’a siebie dostrzegli interes.

Przewodniczący Ossowski 
przemilcza, dyplomatycznie kło 
poty, jakie ma z przejmowa­
niem gruntów od rolników in 
dywidualnych. Rozumie bo­
wiem, że bez pokonywania 
trudności n;e można niczego 
stworzyć. Zagospodarowując 
zdawaną na skarb państwa 
ziemię, odejmuje niejednego 
zmartwieni władzom Miasta 
i Gminy Swarzędz, które n;e 
tylko w Sokolnikach maja nod 
upadajce gospodarstwa chłon- 
skie. Niełatwo bowiem roz­
strzygnąć zawikłane sprawy 
niektórych gospodarstw, gdzie 
jest na przykład trzech właś­
cicieli. Nieuregulowane spra­
wy spadkowe, nieformalne 
dzierżawy, zadawnione spory, 
postępowanie sądowe — to 
wszystko utrudnia wydanie 
szybkich decyzji.

Nie znaczy to. że decyzje nie 
zapadają. W ubiegłym reku za 
łatwiono w gminie 9 na 13 
wniosków o przejęcie gospo­
darstw na skarb raństwa, z 
czego 8 za rente. 82 hektary 
ziemi znalazły innych użyt­
kowników. 112 hektarów grun 
tów Państwowego Funduszu 
Ziemi przekazano bowiem w 
trwałe użytkowanie, z czego 
najwięcej, bo prawie 50 hek­
tarów — Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Paczkowie.

Pewnie, że trzeba jeszcze 
coś zrobić z blisko 87 hektara 
mi ziemi dzierżaw/ionej z PFZ 
przez rolników indywidual­
nych. A może lepiej byłobv ja 
tvm użytkowniKom sprzedać 
niż przedłużać stan tymczaso­
wości? W tej gminie nic brak 
rolników, którzy widzą przy­
szłość w intensywnym gospo­
darowaniu na roli i w zagro­
dzie. Warto i im stworzyć tę 
szansę. Niech dają krajowi 
^ńększoną produkcję żywno­
ści.

MARIA POLCYNOWA

*/ ..Wyrok z własnej ręki”. Głos 
z dnia 23. III 1974

nastąpić dopiero po przedsta­
wieniu rachunków z warszta­
tów usługowych.

Warto nadmienić, że PZU 
zawarło umowę z „Pclmozby- 
tem” i z Polskim Związkiem 
Motorowym, przewidującą do 
konywanie przez ich warszta­
ty usługowe bezpośrednich z 
PZU rozliczeń należności za 
naorawę uszkodzeń.

Po wypadku istotne jest za­
bezpieczenie dowodów (św: ad 
ków) przez kierowcę, który 
nie poczuwa się do winy, a w 
razie kontrowersji na ten te­
mat spór powinna rozstrzyg­
nąć — wezwana na miejsce — 
milicja. Poszkodowany bo- 
wiem musi sprawcy udowod­
nić winę, a takim dowodem 
dla PZU jest już np. mandat, 
nałożony za dokonanie wykro 
czenia w ruchu. PZU prze­
strzega też przed polubownym 
między kierowcami zaspokaja­
niem pretensji finansowych, 
gdyż nie ma to dla PZU mo­
cy wiążącej w przypadku zgla 
saania później dodatkowych

Ustalenie sprawcy wypadku 
jest -ważne również choćby 
dlatego, że w razie kolizji 
dwóch pojazdów strona, nie 
ponosząca winy, otrzymuje 
w całości odszkodowanie, 
przysługujące według do­
konanego szacunku. Spraw­
ca natomiast (oorócz konsek­
wencji porządkowych lub 
prawnych) otrzyma za ponie­
sione w swym samochodzie 
uszkodzenia odszkodowanie, 
pomniejszone o tzw. udział 
własny, zależny od pojemno­
ści silnika jego samochodu. 
Udział własny można w obo-

wiązkowym ubezpieczeniu au­
tocasco obniżyć do granicy 
1 000 zł, zawierając odpowied­
nią umowę o ubezpieczenie do 
browolne.

Z innych przepisów wart 
przytoczenia jest ten, który 
mówi, że PZU nie ponosi ż a d 
nych świadczeń, dotyczą­
cych pojazdu, jeśli uszkodzone 
w wypadku auto np. prowadzi 
la wspomniana już osoba ob­
ca. Chyba, że zawarła ona do­
browolne, krótkoterminowe, 
lub okresowe ubezpieczenie 
kuponowe. Może być c-no rów 
nież bezimienne, „przywiąza­
ne” do wozu. tzn. zawarte 
przez jego właściciela.

Obowiązkowemu ubezpie­
czeni autocasco nie podlega­
ją samochody osobowe, używa 
ne niezarobkowo dłużej, aniże 
li 15 lat od roku produkcji (za
robkowe powyżej 10 lat),
przyczepy kempingowe do eso 
bowych samochodów i motocy 
kle.

Zdaniem dyrektora Oddzia­
łu Wojewódzkiego PZU Zbig­
niewa Widelickiego, informa­
cje o ubezpieczeniach pojaz­
dów powinny być przekazywa 
ne wraz z odpowiednią bro­
szurką uczestnikom kursów na 
prawo jazdy.

To, co zostało w tym arty­
kule napisane, nie wyczerpuje 
niestety całości przepisów, do­
tyczących autocasco. W szcze­
gólnych przypadkach trzeba 
więc po prostu zasięgać infor­
macji w terenowych inspekto­
ratach lub w oddziałach woje­
wódzkich PZU. Mieszczą się 
one: w Kaliszu — ul. Chopi­
na 1. w Kminie — ul. Żwirki 
i Wigury 5, w Lesznie — ul. 
Sł-wiańska 63, w Pile — ul. 
1 Maja 14 i w Poznaniu przy 
pl. Młodej Gwardii 14. (zk)
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LUTY 
7 

Poniedziałek

Romualda 
Ryszarda

Słońce: 7.26—16.48

TEAT!1¥
POZNAŃ

TEATR POLSKI (SCENA PRO
POZYCJI „Próby”) g.
nodram wg „Peski”, g 20 
sła”. •

KABARET „TEY” (ul.

19 mo- 
„Krze-

3) — g. 18.30 i 21.30. 
GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY — 
mans z wodewilu” (przedst. 
mknięte).

Widna

,Ro 
za-

tonią 1.. -- -™1

POZNAŃSKIE - PIĘKNIEJSZE

Dużo zależy
od nas samych

Nowość z Gniezna

Automatyczne zraszanie pól

CHODZIEŻ 
5000”; Noteć: 
biją?”.

GNIEZNO

Ceramik; „Safari 
■ Przepraszam, czy tu

Lech:
Angielka”; Polonia:

„Romantyczna 
„Samotnik”.

JAROCIN: „Avanti!”.
KALISZ Kosmos: „Stara strzel­

ba’; Oaza: „Ostatni pociąg z Gun
Mili”; Stylowe:
Syrena: .

KOLO:

.Barwy ochronne”;
.Znakomity piątek”.
„Zagrożenie” i „Baśń o

Jasnym Sokole”.
KONIN Górnik: „Ostatni pociąg 

z Gun Hill”.
KOŚCIAN: „Trędowata”.
LESZNO: „Samotnik”.
OSTRÓW Roma: „Policja dzięku 

je” i „Gwiżdżę na wszystko”; 
Słońce: „Płonący wieżowiec”.

PILA Iskra: „Romantyczna An-

Codziennie 
. przybywa spo- 
s strzeżeń i wnio 
i sków zespołów 

kontrolujących 
porządki i gos 

podarn ość w
przeglądzie pro 

wadzonym w Poznańskiem 
przez Wojewódzki Komitet 
FJN i „Głos Wielkopolski”. 
Dotyczą one czasem drobnych 
spraw codziennego życia w 
domu czy na osiedlu, innym 
razem — żywotnych spraw ca 
lego miasta. Wiele postulatów 
pochodzi od samych mieszkań 
ców, którzy chcą, by żyło się 
im wygodniej i przyjemniej.

Interesujący przebieg mają 
spotkania aktywu sztąbów 
miejskich przeglądu, na któ-

rekreacyjnych. Szczególnie

gielka” ..Podróż Sin<’hada do
złotej krainy”; Koral: „Lii, kochaj 
mnie”.

SZAMOTUŁY: 
wzwyż” i „Baśń 
le”.

ŚREM Słonko: 
TRZCIANKA:

„Od siedmiu 
o Jasnym Soko-

,,Trędowata”.
■Klatka”.

TUREK: „Ludzie godni szacun­
ku”.

WAŁCZ: „Ojciec chrzestny II” i 
„Mała svrena”.

ZŁOTÓW: „Mgła”.

r
PROGRAM I: 8.10 Melodie na­

szych przyjaciół; 8.35 Zespół Roz­
rywkowy Rózg! Katowickiej: 9.05 
Dla kl. I i II (jęz. polski): „Żeg­
naj wyrostku” — słuch.; 9.25 Słyń 
ne rosyjskie chóry ludowe; 10.08 
Tańce z różnych epok; 10.30 Nie­
zapomniane stronice: „Chłopi” — 
pow. 10.40 Wirtuozi jazzu: 11 Re­
fleksy; 11.12 Mozaika polskich me­
lodii; 11.30 Białystok na muzycz-
nej antenie;

muz. antenie:
„Abba”;

12.25 BicL-sto \ na
13 Z nagrań zespołu

13.15 Dom j 13. 5
Wieś tańczy i śpiewa; 14 Muzyka 
dawnej Warszawy; 14.25 Rvtmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fono- 
teki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wrób- 
lewśki — przedstawia; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.35 Z dużych i małych płyt;
16.55 Huta Katowice
1T Radiokurier; 
skiej piosenki:
wizji

ma głos
17.29 Parada po)

17.40 Film
„Mondo Cane”; 18

bez
Ma

zyka i Aktualności; 18.30 Przebo 
je Interstudia; 19.15 Warszaw­
ska Ork. PR i TV; 19.40 Przeboje
Paryża: 
nikom;
21.15

20.05 Naukowcy
20.35 Koncert

.Scena t film”;
archiwum jazzu; 22.20

— rol- 
źyczeń; 

21.40 Z 
Mistrzo-

wie nastroju — Clyde Borly; 22.30 
Proponujemy i zapraszamy; 22.45 
Mini-recital A. Majewskiej; 23.19 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Muzyka na estradach świata.

Wiadomości; 0.06, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45
Muzyka spod strzechy Wiei-
kopolska; 9 Polacy dyrygentami 
orkiestr świata — aud. 1; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Powrót 
prezydenta” — opow. K Nowie 
kiego; 10.20 Pieśni H. Purcella 
śpiewa tenor atltowy A. Doller; 
10.40 Z robotniczego rodowodu; 

11 Dla kl. VI (geografia): „Za­
głębie żółtego złota”; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Taniec
Eurynome” fragm. pow.

rych w ostatnich dniach deko
nuje się wstępnych pcdsumo-
wań dotychczasowych osiąg- 

przeglądu. Wszędzie pod-męc
kreślą się, że konstruktywną 
krytyką i ujawnianiem zanied 
bań, zmierza się do jak naj­
szybszej likwidacji ujemnych 
zjawisk. M. in. wskazuje się 
możliwości polepszenia w kon 
kretnych przypadkach szero­
ko rozumianej gospodarności.

Wszędzie akcentuje się jed­
nocześnie, iż dużo zależy od 
samych mieszkańców, od ich 
gospodarskiej troski o własne 
środowisko, od społecznego za 
angażowania. Oni bowiem naj 
lepiej wiedzą, jakie są najpil­
niejsze potrzeby domu, osie­
dla, czy miasta, a z drugiej 
strony — liczy się na jch po­
moc w załatwianiu tych po­
trzeb. Wspólnym wysiłkiem 
można zdziałać bardzo dużo.

W każdym mieście wśród 14, 
objętych przeglądem w woje­
wództwie poznańskim przed­
stawiane sa liczne przykłady 
d ek lar ow ani a bez interes ow - 
nych prac przy upiększaniu 
ulic, obejść domów, terenów

Konińskie

w złych pojemnikach...
W jednym z zakładów pra­

cy województwa konińskiego 
podczas przelewania benzyny 
z pojemnika plastikowego po­
wstał pożar. Bezpośrednią je­
go przyczyną była tzw. elek­
tryczność statyczna, która ze 
względu na rodzaj tworzywa 
pojemnika nie została odpro­
wadzona do ziemi, jak to się 
dzieje w przypadku używania
kanistrów metalowych.

Na szczęście, w okolicy 
wstałego pożaru znalazł 
Jan Russka — inspektor

po- 
się 

po-
żarnictwa, pracownik Kopalni
Węgla Brunatnego ,Ada-

Gomolickiego; 12.45 Muzyka Ber- 
lioza i Brahmsa; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Konc. z nagrań • 
Chóru a capella PR i TV w Kra 
kowie; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Wybitni artyści 
węgierscy; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Szostako­
wicz dyryguje utworami M. Rirn 
skiego-Korsakcwa; 16.10 Len ro­
ślina opłacalna; 16.20 PKO Twój 
bank, Twój doradca; 16.30 Mel. 
z musicali; 16.40 Magazyn infor 
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Warszawskie zespoły amatorskie; 
17.20 Rep. lit. pt. „Biegnąc za 
głosem”; 17.40 Konc. z nagrań 
duetu pianistów radzieckich: 
E. Gileaa i J. Żaka; 18.40 Zapra­
szamy do myślenia; 19 Wspomnie

mów”. Zdołał on zlokalizować 
ogień i zapobiegł dużym stra­
tom finansowym. Sam, nieste­
ty, uległ poważnemu poparze­
niu.

Wypadek ten powinien być 
ostrzeżeniem dla wszystkich. 
Istnieje przepis, przestrzegany 
przez stacje CPN, a zabrania­
jący używania kanistrów pląs 
tikowych do przechowywania 
paliw, (wmj)

25

nie Feliksie Nowowiejskim;
19.30 Notatnik kulturalny; 19.40 
Arcydzieła kameralistyki — Wszy 
stkie kwartety Beethoyena; 20.30
Fragm. opery „Legenda Bałty-

F. Nowowiejskiego;
Teatr PR: „Mimi 
Hoićzi” — słuch.; 
mage'a B. Britten”:

Nas z i
21.55

flad przed mikrofonem W.
Kopaliński; 15.45 Własne 
ki śpiewa Chi Ccltrane; 
szyfrowujemy piosenki;

piosen
16 

16.20
kiestrowy solu; IG.45 Nasz rok 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40
sarz miesiąca 
Muzykobranie; 
■wszystkich; 
warszawskie... 
nia; 19 Pow.

Roz 
Or

— M. Jastrun;
18.30 Polityka

Pi 
18 

dla
18.45 Karnawały 
bale... wspomnie- 

w wyd. dżw.:
.Przygoda”; 19.35 Opera tygod

22.25 „
22.45

recital Alicji Majewskiej;
Korespondencja z zagranicy: 
Muz. na estradach świata.

,Hom- 
Mini-

23.10

nia — 
tawka

.Gioconda”; 19.50
miłości”

.Introspekcja”
ode. pow.; 20 

— na fortep.?)i-

Wiadomości:
8.30, 11.30, 13.30,

4.30. 5.30, 6.30, 7.30,
18.30, 21.30, 23.30.

nie gra R. Kanna; 20.10 Wrocław 
skie koncerty z cyklu „Muzyka 
i architektura”; 20.30 Ragtime po 
polsku; 20.50 60 minut na godzi
nę;

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu-
hi; 9 ,Upiorny spadek”

wieź
Chmielewskiej;

solo i
9.10 M. 
duetach;

pow.
Rodo

9.30

22.08
22.15 
Fazu

21.50 „Introspekcja” I i II 
i flecie gra Thija ran Leer; 

Śpiewa Donny Hathaway;
Trzy kwadranse jazzu; 23
Alijewa poetka

Nasz, rek 77; 9.45 Utwory kame­
ralne M. Schumanna; 10.20 Dwie 
wersje tematu „What’d I Say”; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Supraphon; 11 Życie rodzinne; 
11,30 Rosyjskie tematy w jazzie; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 „Opóźniony’’ 
_  pow.; 14 Pod batutą Karla 
Ancerla; 15.10 W kręgu jazzu;

15.30 Odpowiedni z różnych szu-

tońska; 23.05 Czas relaksu
Śpiewają Stone i Erin 

Wiadomości: 5, 6. 7, 
12.05^ 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45

STRONA

dages-
; 23.50

Chardon. 
8, 19.30,

Radio-
express; 11 Sławne organy euro 
pejskie; 11.30 Mozartowska. płyta 
Teresy Serganza; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Szkoła mistrzów; 13.15 Z 
radiowej fonote’:i mrz.; 13.50 
Dla młodzieży Szkół Średnich — 
Karnawał pod 13-tką; 14.25 „Lit 
win i Andegawenka” — pow. S. 
Kuczyńskiego; 14.35 „W Jeziara- 
nach”; 15.05 Z pierwsi? j reki 

— aud. poświęcona rep. twór-

dużo zgłosili ich mieszkańcy 
Gniezna, Kostrzyna, Opaleni­
cy, Śremu i Wrześni. Do spo­
łecznego działania włącza się 
też młodzież szkolna,

Mieszkańcy wielu miast wy 
rażają również gotowość prze 
pracowania społecznie przy 
ich upiększaniu i zagospoda­
rowaniu zaniedbanych miejsc, 
wolnych sobót. Gdyby tylko 
każdy poświęcił na ten cel go 
dzinę, rezultaty byłyby okaza 
łe. Chodzi więc o wyznaczenie 
konkretnych zadań i zapew­
nienie pomocy sprzętowo- 
transportowej zakładów pra­
cy. (bcp)

Wielkopolska należy do re“ 
glonów ubogich w wodę. 
Suma opadów w dorze­

czu Warty jest o 20 procent niż 
sza od średniej krajowej i tyl­
ko w nieznacznym stopniu zas 
pokajają one potrzeby rolnic­
twa. Konieczne jest więc wy­
równanie niedoborów wody, za 
pewniającej stały wzrost pro­
dukcji roślinnej i hodowli. Ce­
lowi temu służy m. in. poszuki­
wanie nowoczesnych metod na 
wadniania pól.

Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Melioracyjne w Gnieźnie po­
czątkowo prowadziło wyłącz-

Na zdjęciu: monterzy Tomasz 
Wachowiak, Piotr Jażdżewski i 
Leszek Markowski w czasie 

sprawdzania automatów.

Ważny zawód piekarz

Smak codzienny chleba

Spokojne życie starej miej 
scowości — Budzynia 

(województwo pilskie) wyraź­
nie odmieniło się od czasu, gdy 
utworzono tutaj kombinat 
PGR. Zaczął en dyktować tern 
po rozwoju. Jego pracownicy 
zwiększyli znacznie liczbę po­
tencjalnych klientów handlu i 
usług.

W samym centrum Budzy­
nia, w parterowym domku ma 
łe okno wystawowe, a na nim 
szyld „Piekarnia — Marian 
Ciesielski”. Jest południe. 
Wszystkie pieczywo sprzedane. 

Na zapleczu przy piecu pie­
karskim spotykamy mistrza. 
Pilnuje wypieku placków i ba 
bek dostarczonych przez lud­
ność.

Już blisko 50 lat kręcę się 
przy tym piecu. Kawał czasu, 
życia i historii naszego Budzy 
nia. — Jeszcze w czasie nauki 
zawodu ojciec nie dawał mi
spokoju. Musisz poznać
swój fach — mawiał — by do 
brze służyć krajowi, by chleb 
nasz zawsze był smaczny. 
Wspominał często swój udział 
w Powstaniu Wielkopolskim i 
o tym, jak to z naszej piekar­
ni dostarczano chleb na front 
pod Ujściem. Historia z Chle­
bem dla walczących żołnierzy 
powtórzyła się w marcu 1945 
roku. Przez Budzyń przecho­
dziły tysiące żołnierzy radziec 
kich. Szli na zachód. Nie bra­
kowało ludności cywilnej. Nie 
którzy wracali z robót przy-

musowych, inni do własnych 
domów. Brakowało chleba. I 
wtedy z polecenia komendan­
ta wojennego z mąki dostar­
czonej przez wojsko radziec­
kie rozpoczęliśmy wypiek chle 
ba d’a wszystkich!..

— Wspólnie z moim bratan 
kiem Januszem, mistrzem ple 
karniczym i cukierniczym, pro 
wadzę teraz tę małą piekar­
nię. Staramy się o to, by smak 
naszego chleba był dobry. To 
tradycja małych piekarni. Nie 
stety, różne czynniki powodo­
wały zamykanie takich placó­
wek. Główną przyczyną jest 
fakt, że zawód to ciężki. Mło­
dzią wolą lżejsze roboty. By 
pieczywo było dobre, trzeba 
samemu wszystkiego dojrzeć, 
dopilnować nawet mechanicz­
nych urządzeń. Przy takim za 
angażowaniu piekarz pracuje 
cały dzień. Dlatego też i do­
brzy fachowcy, rezygnując z 
prowadzenia własnego war­
sztatu, szukają piekarni, wt któ 
rych pracują na jedną zmianę.

— A przecież obecnie istnie 
ją odpowiednie warunki do 
tworzenia nowych prywat­
nych placówek piekarniczych, 
uzupełniających zaopatrzenie 
ludności. Korzystam z pomo­
cy Urzędu Gminnego i Spół­
dzielni „Samopomoc Chłoo-

nie odwadnianie pól. Z czasem 
podjęło próby budowy desz­
czowni, stając się wyspecjalizo 
wanym przedsiębiorstwem w 
ich wytwarzaniu i zakładaniu. 
Obecnie należy do czołowych 
ich producentów w kraju. Roś 
nie też areał gruntów objętych 
siecią tych urządzeń. W latach 
1964—76 gnieźnieńskie desz- 
czownie zraszały uprawy o po 
wierzchni ponad 4 500 hekta­
rów, zwiększając plony o oko­
ło połowę.

Rozwój sieci deszczowni i 
obejmowanie nimi coraz wiek 
szych obszarów pól, zrodziło 
nowe problemy. Przestały zda­
wać egzamin dotychczas stoso­
wane metody ręcznej obsługi 
tych urządzeń. Jeżeli pracę ma­
łej deszczowni mogła zapewnić 
kilkuosobowa obsługa, to na 
większym obszarze system ten 
zawodził. W Gnieźnie zrozu­
miano to, przystępując do oprą 
cowania nowych urządzeń opar 
tych na automatyce. Nawią­
zano ścisłą współpracę z biu­
rem projektów przy Zjednoczę 
niu Budownictwa Wodnego i 
Melioracji w Poznaniu. Projek 
ty poddawano praktycznej pró 
bie w gnieźnieńskim RPM. 
Pierwsze próby nie dały spo­
dziewanych wyników, choć do 
starczyły wielu doświadczeń}

Z czasem fachowcy przedsię­
biorstwa sami zaczęli próbo­
wać własnych rozwiązań. Wie­
le miesięcy poświęcono na mo­
zolne próby. Końcowy rezultat 
przeszedł oczekiwania. Projekt 

gnieźnieńskich racjonalizato­
rów pod kierunkiem Włodzi­
mierza Frąckowiaka uzupeł­
niony wskazówkami naukow­
ców, sprawdził się. Wykonano 
pierwszy w kraju zespół auto­
matycznych urządzeń zapew­
niających samoczynną pracę 
pompowni w deszczowniach. 
Zainstalowane w okresie ubie­
głorocznej suszy w deszczowni 
w Jezierzycach (woj. leszczyń­
skie), pracowało całe lato bez 
awarii. Dużą pomoc okazała 
przy tym grupa fachowców z 
Leszczyńskiej Fabryki Pomp.

Udany początek spowodował 
przełom w dziejach przedsię-

biorstwa. Powołano do żyęja 
nową komórkę — Pracowni 
automatyki. Zaledwie po 
roku skonstruowano 5 desz. 
czówni pracujących w oparcju 
o nowy system, a w roku bie­
żącym zamierza się zastosować 
go w dalszych 20. Napływa co­
raz więcej zleceń na zautoma­
tyzowanie deszczowni, pracy, 
jących w różnych rejonach 
Wielkopolski i kraju.

Nowy system daje duże ko­
rzyści. Zautomatyzowana desz- 
czownia oparta na projekcie z 
Gniezna pracuje bez obslugji 
Urządzenia włączają się sam<x 
czynnie, tak samo automatycz 
nie następuje regulacja jch 
wydajności, utrzymywanie rów 
nego ciśnienia, a w przypada 
uszkodzenia części agregatu - 
automatycznie wyłącza sj« 
uszkodzony odcinek, sygnalizuj 
jąc awarię i jej miejsce. Gniej 
nieński system zapewnia nad. 
to jednolity stopień nawilgoci 
nia gruntów. Umożliwia rów­
nież zastosowanie urządzeń 
tych nie tylko w deszczow­
niach, ale i w innych agrega­
tach — np. w hydroforniach.

RPM wyprodukować ma w 
najbliższym czasie informacyj­
ną serię do deszczowni i praw­
dopodobnie podejmie ich wy. 
rób na skalę przemysłową.

Kaliskie

Na linii
szkoła zakład

Dla usprawnienia szkolenia kwa 
lifikowanych kadr rolnictwa j za 
cieśnienia współpracy z gospoda: 
stwami uspołecznionymi, Zespól 
Szkół Rolniczych w Marszewie w 
gminie Pleszew (woj. kaliskie) za 
warł umowę z pobliskimi przed­
siębiorstwami rolnymi. Na jej 
podstawie kombinaty PGR, SKR-y 
i POM-y udostępnią uczniom ze­
społu maszyny, ciągniki i mne 
urządzenia rolnicze dla gelów dy 
daktycznych. Wytypują też odpo­
wiednie pola oraz obiekty gospo­
darcze i hod.owlane dla nraktycz 
nej nauki zawodu. Młodzież szkol 
na uczestniczyć zaś będzie w róż­
nych formach pracy kulturalnej 
oraz ideowo-wychowawczej na 
rzecz przedsiębiorstw, (par)

ska”, 
karni

a ściśle mówiąc — pie- 
spółdzielczej. Wszystko

zależy od ludzi, którym na
se”cu leży dobro ogółu. A
chleb zawsze będzie artykułem 
pierwszej potrzeby, (jk)

■ KI

czości K. Kąkolewskiego; 15.30 
Teatr PR: „Pan Wołodyjowski”;
16.05 Nowa muzyka naszych
przyjaciół — NRD; 
minamy”; 16.50 
17 „Wspominamy”;

16.40 „Wspo- 
Radioexpress;
17.15 Public.

zagraniczna; 17.30 Na klarnecie 
gra Acker Bilk; 17.40 „W trosce
o nasze 
solistów;
18.40

dziecko”; 18.10 Estrada
18.25 Jęz. niemiecki;

Tygodniowy przegląd
aud. oświatowych i popularno­
naukowych; 19 O zdrowie czło­
wieka — Alkoholizm; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.30 Z. Kolady: „Psal 
mus Hngaricus” op. 13 (stereo);
20.02 Festiwal „Old Jazz Mee- 
ting 77” (stereo); 20.45 Odtworzę 
nie uroczystego konc. dla uczczę 
nia 100 rocznicy urodzin Pabla 
Casalsa (stereo); 22.15 Prądy i 
poglądy — Doktryna współczes­
nych partii konserwatywnych;
22.35 Przeboje lat 50-tych.

Wiadomoci: 12, 16.

t mEKija* 1
.u i. "■ ""

PROGRAM 1: 12.45 — R-TV Szko 
la Średnia Wskazówki meto-
dyczne: 
szkoły”; 
Średnia

,Jak korzystać z pomocy
13.25 — R-TV
- Chemia, 1. 16

cesy utleniania i redukcji”
— NURT 
„System

Szkoła 
„Pro- 

15.50
Nauki polityczne

organizacji
stwa socjalistycznego”.
dowca prof. dr Adam
16.30

społeczeń-
Wykła- 

Łopatka;
Dziennik (kol.); 16.40

„Obiektyw”; 17 — „Zwierzyniec'

(kol.); 17.55
bu” ode. 2

.Wysoko ku nie- 
filmu fab. prod.

IV ZSRR (kol.); 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Widowisko 
nagrodzone na I Festiwalu Pol­
skich Filmów i Widowisk Telewi
zyjnych — Olsztyn 77; 22
merata” 
(kol.);
22.50 — 
ne.

Ca-
— magazyn muzyczny 

22.35 — Dziennik (kol.>; 
NURT — Nauki politycz-

PROGRAM 2: 15.35 — Język nie 
miecki, 1. 16 — Kurs podstawowy; 
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE: 
16.05 — Mistrz Sempoliński i jego 
uczniowie (kol.); 16.30 — „Kto nas 
zatrudni w filmie” (kol.); 17.05 —
Legendy aktorskie Mieczysła-
wa Ćwiklińska (kol.); 17.20 — Spot 
kanie z Marią Zientarą-Malewską 
— poetką Warmii i Mazur (kol.);
17.35 Krzesło dla
Kilara (kol.); 17.50 — 
mnie już nie będzie” 
twórczości plastycznej

Wojciecha 
,Będę. gdy

b.
film ó 
więź-

niów hitlerowskich obozów (kok); 
18.10 — Stanisław Hadyna opowia 
da — „Amerykańskie sny” (kol.); 
18.35 — Piosenka na życzenie; 
18^0 — „Teleskop”; 19 — Dobra 
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzie/y; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol); 20.30 — Godzi 
na Igora Smiałowskiego; 21.15 — 
Śpiewa Tefresa Tutinas; 21.30 — „24 
godziny” (kol.); 21.40 — Telerc- 
tro — ode. 2 „Wiek XVIII” (kol.): 
22.40 — Piosenki na życzenie; 23 
— NURT - Matematyka.

Duży ruch panował tym razem na wczorajszej GIEŁDZIE 
SAMOCHODOWEJ w Poznaniu przy ul. Bema. Wystawiają­
cych na sprzedaż swoje pojazdy i amatorów ich kupna było 
wielu. A wrybierać było w czym, choć już tradycyjnie na 
kartki wpisywano dość „odważne” ceny.

Przyzwyczailiśmy się, iż najwięcej na sprzedaż aferowa* 
nych jest „Syren” i „Fiatów” różnych modeli. Podobnie było 
wczoraj. „Syrenę” 103 można było kupić za 40 000 zł (1965), 
104 wyceniano na 55 000 (1967), 69 000 (1969) i 85 000 (1973), 
natomiast — 105 — na 90 000 (1974). Wozy tej marki najstar­
szych roczników były jednak na ogół w kiepskim stanie.

„Fiata” 126 p oferowano za 115 000 zł (1975), 124 000, 135 00D 
(1976) oraz 142 000 (1977 — na próbnej rejestracji). Sporo było 
„Fiatów” 125p. Ich ceny wahały się: w przypadku wozów 
z silnikiem 1300 cm — od 110 000 (1969) do 160 000 (1974), so- 
mochcdów natomiast z silnikiem 1500 ccm — od 180 000 (1979 
do 245 000 (MR 76). „Fiata” 850 Seat oszacowano na 14 2 000 
(1973).

Można było wybrać coś spośród „Warszaw” różnych rocziF 
ków w cenie od 32 000 zł (1955) do 80 000 (1967) oraz „Traban 
tów”. Te ostatnie kosztowały: 58 000 (1966), 88 000 i 90^ 
(1972), 110 000 (1974) i 135 000 (!) za rocznik miniony.

„Skodę” S100 chciano sprzedać za 130 000 zł (1970), a Sll,jT 
za 155 000 (1974). „Zastawa” 750 kosztowała 80 000 (1966), ,>"a' 
cię” wyceniono na 165 000 (1975).

INFORMACJA EXTRA: To był chyba tylko żart! Wy­
ciel „Syreny” 105 L z ubiegłego roku (na próbnej rejestra­
cji) żądał za nią 150 0O0 złotych, (bop) *

Ładna pogoda ściągnęła w sobotnie południe wiele osób 
TARGOWISKO JEŻYCKIE. Przy większości stoisk ustawi^ 
się długie kolejki amatorów owoców i warzyw, które 
razem były w dużym wyborze. . . a

Smakosze jabłek mieli z czego wybierać. Te najdogodniej-' 
były wprawdzie drogie, bo po 20 zł kilogram, ale STnaC.^ 
i soczyste; można też było kupić jabłka po 15, 14, 10 i 8 
kg. Gruszki sprzedawano po 15 złotych. . .

Marchew oferowano po 15 zł kilogram (bardzo dobrej U 
kości), 12, 10 i 9 zł. Kilogram ziemniaków kosztował 5, 4, 
i 3 zł. Buraki były po 7 zł, cebula natomiast po 16 i 12 zł; „

Pęczek włoszczyzny kosztował 7 zł i tyle samo zielonej P 
truszki. Cena kilograma kwaszonych ogórków — 25 zł, a 
pusty — 9.50 (mało było białej kapusty w główkach).

INFORMACJA EXTRA: Mimo mroźnej aury nie 
wało kwiatów. Tulipany kosztowały 25 zł (były i po 80 1' 
goździki — 12 zł sztuka i gerbery — 23 zł. (bop)

—9—•O——9——9—O—

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^-
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, lei. 43-56.
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KOMUNIKAT

Biuro Eksportu Wewnętrznego

Potrzebny narzędziowiec 
precyzyjny, wysokiej kia 
sy, warunki bardzo do­
bre. Poznań, Gromadzka 2. 

14538g

PHZ „POL-MOT”

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

PT KLIENTÓW,

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych, pisemnych infor­
macji', udziela „Oświata”, 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

Kanarki pilne śpiewaki, 
czerwone, różne kolory, 
samiczki, akwaria różnej 
wielkości, złote rybki — 
sprzeda hodowla, Wędzi- 
kowski, Poznań, Pogod­
na 86a m. 23, za szkołą.

13526g

Sprzedam silnik do MZ 
ES^O. Wiesław Waszak, 
Długa Goślina 64-613.

13432g

KTÓRZY 
w RAMACH

ZAMÓWILI W UBIEGŁYM ROKU 
SEZONOWEJ SPRZEDAŻY SAMOCHODY

Kupno 0 Sprzedaż

POLSKI FIAT 125p - 1500
i dotychczas nie dokonali odbioru pojazdów, 

że wszystkie zamówienia nie zrealizowane 
do dnia 15 lutego 1977 roku
będą po tym terminie anulowane.

Wytnij - zachowaj! Stare 
monety, kufel do piwa, 
szablę - sztylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
pę naftową, zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz, 
kryształowe wisiorki do 
świecznika, różne staro­
cie kupię. Umińskiego 7a 
m. 30 (Wilda), od godz. 14. 
Do zamiejscowych dojeż- 

i dżam osobiście. 13921g

Sprzedam młocarnię z pra 
są, przyczepę, snopowią- 
załkę WC-3, kosiarkę bocz 
ną zawieszaną oraz narzę 
dzia konne, kopaczkę, tra 
wiarkę i dołownik. Leo­
nard Lemański, 66-311 Dą 
brówka Wiko., koło Zbą­
szynka, ul. Zbąszyńska 1, 
woj. zielonogórskie. 54p

Sprzedam nowy dywan 
wełniany i kuchenkę ga­
zową z piekarnikiem. Tel.
66-01-65. 13510g
Kożuch męski sorzedam, 
modny, wyszczuplający 
fason. Matejki 7 m. 22,
godz. 17—19. 13335g

265-K2

Praca 0 Nauka
pomocników montera in­
stalacji sanitarnych i c. o. 
«-az uczniów. Tel. 33-18-36, 
Od godz- 17-19. 13829g

Malarzy przyjmę. Cheł- F Pracownik piekarski przy 
monskiego 3 m. 19. uczony lub czeladnik po-

14292g I trzepny. utrzymanie i no

Sprzedam komodę (antyk). 
Golina n/W, Kościelna 17. 

105p

Sprzedam tanio łóżka, ma 
terace, leżak, lampy. O- 
siedle Powstań Narodo­
wych 31 m. 4. 13334g

Fryzjerka, uczennica po­
trzebne. Świerczewskiego

cleg na miejscu. Dzierżyń 
skiego 173 m. 1.

Młocarnię M-4 sprzedam.
Kokoszyn, ul. Szkolna 6, 
64-000 Kościan. 96p

Kredens w dobrym stanie 
sprzedam. Mylna 26 m. 2. 

13434g

65. 13936g
Tapczan mało używany o- 
kazyjnle sorzedam. Kos­
saka 7 m. 7. 13124g

Sprzedam kaloryfer gazo­
wy. Sportowa 7 m. 2.

1344Sg

Dnia 3 lutego 1977 r. zmarł nagle nasz drogi 
kolega

TADEUSZ GALAS
tDnia 3 lutego 1977 r. zmarł nagle w 21 wioś­

nie życia nasz ukochany syn, brat, wnuk, 
bratanek, siostrzeniec i kuzyn, śp.

Sprzedam spawarkę, wi­
rówkę od 50—500 A, moc 
silnika 28 KW. Stanisław 
Bednarkiewicz — Zimin, 
63-006 Krerowo. 13341 g
Sprzedam płyty stropowe 
korytowe oraz klatki do 
norek. Tel. 33-16-07.

13421g
Sprzedam ładowacz elek­
tryczny do obornika. St. 
Majchrzycki, 63-120 Kór­
nik, .Skrzynki 45. 13445g
Sprzedam motorower Ja­
wa - skuter. Ul. Gwardii 
Ludowej 13 m. 20. 13469g

0 Samochody
Sprzedam Syrenę, odbiór 
Polmozbyt. Tel. 751-03.

15095g
Kupię Nysę T 522 — nową 
lub minim. przebiegu. 
Wiadomość: Poznań, tel. 
473-54, po godz. 17. 13516g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową z częściami 
zamiennymi lub bez. Po­
znań, ul. Grobla 6 m. 11. 

13486g
Kupię wał do Trabanta.
Tel. 568-63. 15(!O8g

W dniu 1 lutego 1977 r. zmarł długoletni pra­
cownik Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

koleżanki i koledzy z Chemigrafii
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka

TADZIU GALAS ANDRZEJ SZEWS

15052g

Dnia 3 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 68, nasza kochana żona, matka, teś­
ciowa, babcia i siostra, śp.

JÓZEFA TOMASZEWSKA 
z domu Budzińska

Pogrzeb odbył 
w Gostyniu.

się dnia 6 bm. o godzinie 13

bolesnej stracia zawiadamia 
w smutku pogrążona

15065g
ŚW®

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 lutego 1977 r. 
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 87, śp.

TEODOZJA KSIĄŻKIEWICZ
z domu Słupińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11 
z kaplicy św. Krzyża na cmentarz św. Rocha.

Buk, pl. Reszki 10. 15W"

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 lutego 1977 r„ zmarł opatrzony Sakramentami 
św., w 87 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek, pradziadek 
i wujek, śp.

JÓZEF CABAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14 

ną cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

W smutku pogrążone

żona, dzieci t rodzina
Gniezno (Dziekanka). 15123g

s. + P.

MIECZYSŁAWA DUDZIAK
z domu Jurga

naszą najdroższa, pełna poświęcenia, szlachet­
ności i dobroci żona, matka, teściowa i babunia 
odeszła od nas na zawsze w dniu 3 lutego 1977 r„ 
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13 
na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną
Ul. Krańcowa 48 m. 1M1. 150T2g

+ Dnia 4 lutego 1977 r. zmarł po ciężkich eier-
• pieniach, opatrzony Sakramentami św„ 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

pra-

WOJCIECH NOREK
Pogrzeb odbędzie sie dnia 8 bm. o godz. 

«a cmentarzu na ~Junikowie.
14.50

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
ut Przemysłowa 66 m. 10. 488-U3

t Pnia ,2 lutego 1977 roku zasnęła w Bogu po 
?r°tKich cierpieniach moja ukochana mama, 

śp Clowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 81,

STANISŁAWA SOBIAK
z domu Robińska

nPÓgrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 
cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

UL Magazynowa 13 m. 3. 487-U3

t 3 lute»o 1977 r. zmarł nagle, opatrzony 
."ramentami św„ mój drogi mąż, ukocha- y ojciec, teść i dziadek, śp.

Kazimierz Przybyszewski
na odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14 

cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

*8 D m. 14. 489-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 
i serdecznego kolegę.

W głębokim żalu i smutku pozostają 

rodzice, bracia i rodzina

Prosimy bardzo o nieskładanie kondolencji.
15U4g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 lutego 
br. zmarł nagle nasz były, długoletni współpra­
cownik i kolega

KAZIMIERZ PRZYBYSZEWSKI
Zmarły był oddanym, wzorowym i sumien-

nym pracownikiem oraz nieodżałowanym 
decznym kolegą.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb 
o godz. 14 
łostowie-.

Rodzinie

ser-

Pogrzeb odbył się w dniu 5 lutego 1977 roku 
na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia Składają :

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych

495-K3

Dnia 4 lutego 1977 roku zmad w wieku 71 lat 
mój mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW KUBASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 lutego 1977 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Cerekwicy.

W smutku pogrążona

odbędzie się w dniu 7 lutego 
na cmentarzu komunalnym na Mi- Mrowino, ul. Dworcowa 12. 1511

Zmarłego składamy tą drogą wyrazy
serdecznego współczucia.

Dyrekcja - współpracownicy - Rada Zakładowa 
„Społem” WSS 

Oddział Produkcji Piekarsko-Ciastkarskiej
497-U3

tW dniu 4 lutego 1977 r. zakończył swe pełne 
poświęcenia życie po krótkiej lecz ciężkiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami św„ prze­
żywszy lat 76, nasza najukochańsza i najtros­
kliwsza matka, siostra, teściowa, babunia, cio­
cia, szwagierka i kuzynka, śp.

Z BURZYŃSKICH

ZOFIA KOMENDZINSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Poznań, Dolsk, Chełmża. 15111g

tDnia 5 lutego 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, moja najukochańsza matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 88, śp.

ZOFIA SMIERZCHALSKA
z domu Zgorzelak

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 75.30 
na cmentarzu w Buku.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuki

Poznań, Chociszewskiego 37 m. 5. T5124g

tDnia 3 lutego 1977 r. zmarła moja ukochana 
żona, mama, siostra i teściowa, przeżywszy 

lat 65

JANINA UNIEJEWSKA
z domu Pałaszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

mąż z córką

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Marcinkowskiego 15 m. 5. 490-U3

tDnia 4 lutego 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najtroskliwsza mama, naj­
ukochańsza córka, bliska sercu siostra, teścio­
wa, babcia i bratowa, śp.

HALINA MIETLIŃSKA
z domu Pawlicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. H 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębckm smutku i wielkim żalu pogrążona

15121g

i Dnia 4 lutego 1977 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 70, zmarła, nasza droga i nieza­
pomniana żona, siostra i ciocia

WERONIKA MIKOŁAJCZYK
z domu Klemczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Szymańskiego 9 m. 4. 15106g

tDnia 31 stycznia 1977 r. zmarła w Bogu po 
długich cierpie ach, kochana siostra i cio­

cia
MARIA OFIERZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 1’4.15 
na cmentarzu junikowskim.

Plac Bernardyński 4 m. 15.

Rodzina

4- Dnia 3 lutego 1977 r. zmarł po długiej cho- 
I robie, opatrzony Sakramentami św„ prze­

żywszy lat 77, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek

WINCENTY SZYMKOWIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążana

Autobus z domu żałoby
Luboń, Żabikowska 62 J I!W53g

tDnia 31 stycznia 1977 roku zmarł nasz drogi 
wuj i szwagier, śp.

mgr TADEUSZ GARSTECKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

4fl5-U3pt

+ Dnia 3 lutego 1977 r. zmarł nagle mój nie­
odżałowanej pamięci mąż, nasz najukochań­

szy ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 63, śp.

handlowiec

PpgrzOb odbędzie się dnia 8 btn. o godz. 14 
na cmentarzu miłostowskim.

Strapiona

żona wraz z rodziną
Ul. Czerwonej Armii 32 m. 13.

Auto-Serrice — specjalis- 
tyczny zakład konserwa­
cji podwozi — Przeźmie­
rowo, Szosa Poznańska 3 
— wykonuje trwałe, gwa­
rantowane, antykorozyjne 
zabezpieczenia podwozi ze 
szczególnym uwzględnie­
niem zamkniętych elemen 
tów. Zabezpieczenia wy­
konujemy natryskiem go 
rącą masą asfaltową. W 
okresie trwania 2-letniej 
gwarancji dokonujemy 2- 
krotnego bezpłatnego prze 
glądu i uzupełnienia po­
włoki antykorozyjne i. 
____________________ 12l06g

0 Lokale
Pokoju dla samotnej eme 
rytki spiesznie poszuku­
ję. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 14708g.
Uczniów, pracownika, ren 
cistkę przyjme na pokój. 
Żmigrodzka 36 (Juniko-
wo). 14549g

0 Nieruchomości
Słupca — sprzedam dom 
z ogrodem, wyłączony, 
mieszkanie wolne. Infor­
macja: Września, tel. 232.

U5p
Uważa przedsiębiorstwa 
uspołecznione. Snrzedam 
w Kościanie nierucho­
mość z możliwością rozbu 
dowy, nrzy kucnie wolne 
2 pomieszczenia produk- 
cvjno-marazynowe. Ofer- 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1347Gg.
Rozpoczętą budowę domu 
jednorodzinnego w Po­
znaniu przy trasie E-8 (ma 
teriał komplet), zamienię 
na mieszkanie własnościo 
we w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13327g.

Kunię działkę budowlaną 
w Baranowie przy grani­
cy Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14537g. 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący, w 
Poznaniu, do wykończe­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14744g.
Kupię domek z działką 
na wsi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13478g.

Zguby © Różne
W dniu 2 lutego 1977 r. 
zagubiono męską torebkę 
czarną z dokumentami na 
nazwisko Jan Frąckowiak, 
Złotniki. ul. Zielona 10. 
Znalazcę bardzo proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. 14966g
Spółdzielnia „Usługa” po 
lecą uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową. Zgło­
szenia: teL 20-00-96, Łu- 
kowicz. 12430g
Świadków zderzenia „Sy 
reny” z „Fordem” dnia 
27 lipca 1976 r. pod Żelaz 
kowem k. Gniezna, pro­
szę o skontaktowanie się. 
Zwracam Doniesione kosz 
ty, Skrytka pocztowa 1, 
Gniezno 62-200 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15O3ftg.
Wykonuję parkiet i mo­
zaikę parkietową, bramy 
i drzwi. Stolarnia i wy­
twórnia parkietu M. Ćwi­
kła, Ostrzeszów, ul. To­
warowa 6, tel. 25-94. 106p
Warsztat ślusarski wyko­
nuje parkany ozdobne, ba 
lustr ady, wiatrołapy oraz 
różne usługi ślusarskie. 
Ul. Górecka 164, Grvziń-

1 ski. 12621 gpr

Przetarg
Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego — 
„Pewex” Oddział w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego 108/112 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie robót remon­
towo - modernizacyjnych w sklepach znaj­
dujących się w Lesznie, Koninie i Gorzo­
wie Wlkp.

Zakresy remontów w poszczególnych’ skle­
pach obejmują następujące prace: budowlane, 
elektroinstalacyjne, ślusarskie, stolarskie i ma­
larskie.

Termin wykonania robót: I/H kw. 1977 r.
Szczegółowych informacji udzieli Dział In­

westycyjno - Administracyjny w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 103/112, pokój 7, tel. 602-72.

Oferty należy składać do 14 dnia po ukaza­
niu się niniejszego ogłoszenia. Otwarcie ofert 
nastąpi piętnastego dnia licząc od daty ogło-
szenia w siedzibie ogłaszającego przetarg,
o godz. 10 w pokoju nr 7.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne po­
siadające uprawnienia do wykonywania w/w 
prac.

Równocześnie zastrzega się prawo swobod­
nego wyboru oferenta i unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny. 400-K2

+ W dniu 1 lutego 1977 r. zmarł, n.
Olejami św., nasz kochany mąż, c 

dek, tdść i szwagier, przeżywszy lat

MARIAN
Pogrzeb odbędzie sie dnia 8 bm. o 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku
żona z

Ul. Dąbrowskiego 120 m. 2.
Autobus będzie podstawiony przy ul.

tDnia 2 lutego 1977 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach kochana mama, teściowa, 

babcia, prababcia i siostra, śp.

AGNIESZKA NIKIEL
z domu Olbrzymek

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Zagonowa U m. 1. 15001 g

/sam

tDnia 2 lutego 1977 r. zmarła moja ukochana 
mama, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, 
śp.

BRONISŁAWA SEYPOLD
z domu Krąkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15.45 
na cmentarzu junikowskim.

. W smutku pogrążona

Ul. Mylna 26 m. 13. 9M-U3

tDnia 4 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., przeżywszy lat 59, 

ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
i dziadek, śp.

KONSTANTY KINECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim bólu i 
żona z

Proszę o nieskładanle kondolencji.
Poznań, ul. Miodowa ,9.

8a- 
mój 
teść

bm.

smutku pogrążona 
rodziną

ismg

tDnia 31 stycznia 1977 r. zakończył swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, w wieku 
69 lat, mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 

ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JÓZEF WĘCŁAWEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11 

na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Kopanina 85. 14S51g

tDnia 31 stycznia 1977 roku zmarł tragicznie, 
śp.

ZBIGNIEW ROMAN

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w głębokim smutku
matka, siostra i rodzina

486-U3
!M9EGIB3n&Jim!asaKn IROOB WHRaBMaBEKEUMBaKKBanB

tDnia 5 lutego 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., moja najukochańsza żona, nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy 79 lat, śp.

AGNIESZKA ŁOJEK
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 11 1 
na cmentarzu w Tomicach.

Jębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
15120g

K3



Sokół Zagłębie 18:2

sport Koninianie rozgromieni
I. Stenmark prowadzi

w Pucharze Świata

na ringu w Pile
Pierwsze zwycięstwo 

polskich piłkarzy 
Dokończenie ze str. 1 

bodnie, nie angażując się zbytnio 
w ostrzejsze starcia, a mimo to 
ich przewaga była przygniatająca. 
Nasz bramkarz Zygmunt Kukła 
miał niewiele pracy.

Na stadion przybył komplet wi­
dzów, ok. 5 tys. Spotkanie ob­
serwowała także spora grupa na­
szych rodaków, przebywających 
służbowo w Jugosławii.

Trener Jacek Gmoch powiedział 
po meczu, że jest zadowolony z 
pierwszego sprawdzianu. Piłkarze 
realizowali nrzedmeczowe założe­
nia, a zespół FK Takovo był — 
na tym etapie przygotowań do 
sezonu — bardzo dobrym partne­
rem.

Program pobytu nad Adriaty­
kiem przebiega zgodnie z ułanem. 
Pogoda poprawiła się. Jest na 
ogół ciepło i słonecznie. 2aden z 
piłkarzy nie narzeka na dclegli-
w ości.

Nasienny mecz nasz zesnół 
zegra 9 hm. w Rijece. (PAP)

ro-

Podbudowani ostatnim wysokim zwycięstwem nad BKS Bolesła­
wiec pięściarze pilskiego Sokoła pfcystąnili do meczu z Zagłębiem
Konin w roli faworyta. Piłanie 
wysoko 18:2.
Spotkanie zaczęło się od bar­

dzo nerwowej i szarpanej walki 
w wadze muszej pomiędzy Bar- 
czem z Sokoła i Szczepańskim z 
Zagłębia. Wynikiem tego Barcz 
odniósł kontuzję łuku brwiowego, 
ale sędziowie jednogłośnie na 
punkty przyznali jemu zwycię­
stwo. W wadze koguciej spotkali 
się Krupa z Ruthem. Była to bar­
dzo ładna walka. Wygrał jedno-

n ie zawiedli, zwyciężając bardzo

Motała 
punkty 
wygrał 
jewski

uległ jednogłośnie na
Czerwińskiemu, Kosicki 

3:0 z Musiałem, Andrze- 
uległ jednogłośnie Goliń-

Dwie bramki
na Golęcinie

Piłkarze poznańskiej Olimpii w 
sobotnie przedpołudnie zmierzyli 
się w towarzyskim meczu z zespo­
łem Dynama Berlin. Zwyciężyli 
poznaniacy 2:0 (0:0). Trzeba jednak 
wyjaśnić, że przeciwnikiem gwar­
dzistów nie była drużyna I-ligowa 
lecz jej rezerwy, zasilone jedynie 
kilkoma zawodnikami pierwszego 
zespołu.

Mecz rozegrano na boisku pokry­
tym śniegiem, co znacznie utrud­
niało piłkarzom grę. Przez cały 
czas przewagę posiadała Olimpia, 
lecz jej napastnicy nie potrafili 
wykorzystać kilku bardzo dogod­
nych sytuacji podbramkowych. Ce­
lował w tym Łukasik, który dwu­
krotnie zmarnował 100-procentowe 
pozycje. Mimo stałej prze-wagi gos­
podarzy dopiero w 81 minucie Go­
łaszewski w zamieszaniu podbram­
kowym zdobył prowadzenie . Na 
dwie minuty przed zakończeniem 
spotkania Obarek podwyższył wy­
nik na 2:0.

Pojedynek był dość żywym wi­
dowiskiem, a piłkarze Olimpii za­
demonstrowali dobre przygotowa­
nie kondycyjne, (wił)

Piłkarki ręczne 
siódme w Cheb

W ostatnim dniu międzynarodo 
wego turnieju piłkarek ręcznych 
w Cheb reprezentacja Polski po­
konała w meózu o 7 miejsce dru 
żynę CSRS „B” 19:17 (13:10). Bram 
ki dla drużyny polskiej zdobyły: 
Urszula Żurawska — 4, Teresa Zie 
lewicz, Renata Perzyńska i Jani­
na Jaśkowiec — po 3, Jadwiga Po 
cipka, Eugenia Rzążewska — po
2 oraz Emilia Ulanicka 
na Matusz — po 1.

Spotkanie przebiegało 
łej przewadze zespołu 
Dobrze spisywała się

i Graży-

przy sta- 
polskiego. 
podobnie

jak w meczu z NRD polska bram 
karka Danuta Załęska, która ob­
roniła m. in. dwa rzuty karne.

W meczu o pierwsze miejsce w 
turnieju spotkały się dwie bez-
sprzecznie 
Jugosławia

najlepsze drużyny: 
i pierwszy zespół

CSRS. Zwyciężyła Jugosławia 
20:19 (9:10, 17;17, 9:19).

Dwa razy 0:3 
siatkarzy Posnanii 

Siatkarze Posnanii zmierzyli
we własnej sali z liderem rozgry­
wek II ligi, zespołem prowadzo­
nym przez Huberta Wagnera — 
warszawską Legią. Niespodzianki 
nie było. Dwa wysokie zwycięstwa 
0:3 (13:15,, 13:15, 6:15) i (12:15, 11:15, 
8:15) odnieśli zawodnicy warszaw­
scy.

Poznaniacy stawiali opór rywalo­
wi jedynie w dwóch pierwszych 
setach każdego ze spotkań. Przy 
wyrównanej walce, w końcówkach 
górą jednak byli legioniści. W ich 
szeregach najlepszym zawodnikiem 
był mistrz olimpijski z Montrealu 
— Włodzimierz Stefański, który za­
prezentował kilka kapitalnych za­
grań. Wobec jego ataków i bloków 
zawodnicy Posnanii byli często bez 
radni.

Oba mecze z wyjątkiem ostatnich 
setów stały na dobrym poziomie, a 
zwycięstwa Legii były zasłużone. W 
drużynie poznańskiej na wyróżnie­
nie zasłużyli: Szafarkiewicz, Grzy­
bowski i Brzeziński. Słabiej niż 
zwykle zagrał najlepszy atakujący 
Posnanii — Biernacik. (wił)

Starty Szewińskiej
i Buciarskiego 

w Los Angeles
Interesujący halowy mityng 

koatletyczny odbył się w ___  
Angeles. Były to XVIII już igrzvS

lek
Los

ka halowe lekkoaletów rozgrywa 
ne w tym mieście.

Nasza mistrzyni olimpijska Ire 
na Szewińska startowała tym ra­
zem w biegu na 500 m. Triumfo­
wała 21-letnia Amerykanka Rosa 
lyn Bryant, która pobiła nieofi­
cjalny rekord świata (na razie 
najlepsze wyniki halowe na świę­
cie nie są oficjalnie notowane ja 
ko rekordy przez IAAF). Bryant 
uzyskała 1.11,8, a poprzedni naj­
lepszy wynik, który od 1972 r. na 
leżał do Kanadyjki Brendy Walsh 
wynosił 1.12,1.

Irena Szewińska w swym pierw 
szym halowym starcie osiągnęła 
czas 1.13,9 i wywalczyła drugie 
miejsce przed Amerykanką Yolan 
dą Rich — 1.14,4.

W hali Los Angeles startował 
również polski tyczkarz Wojciech 
Euciarski. Konkurs zakończył się 
triumfem Amerykanina Mikę Tul- 
ly’ego 5.33 przed Finem Anti 
Kaliomaeki 5,33 oraz Buciarskim 
5,1 R.

W biegu na 60 y Irena Szewiń­
ska zajęła dopiero czwarte miej 
sce z czasem 6,9. Zwyciężyła Ame 
rykanka Janette Bol<ien 6.8 przed 
Andreą Lynch (W. Brytania) 6,9.

PAP

Puchar Polski
dla laskarzg - juniorów Warlg

W minioną sobotę i niedzielę w nowej sali WOSiR-u w Pozna 
niu odbyła się ostatnia część spotkań o Puchar Polski laskarzy- 
juniorów. Pierwsze miejsce w turnieju zajęła poznańska Warta 
przed Siemianowiczanką i AZS-em Katowice.
W decydującym meczu, bez- 

względnie najlepsza drużyna za­
wodów Warta pokonała Siemia- 
nowiczankę 7:2 (4:1). AZS wywal 
czył miejsce trzecie po pewnym 
zwycięstwie nad zaskakująco do-

brze przygotowanym zespołem 
Budowlanych Łódź 7:3 (4:0). W po 
jedynkach o miejsca V—VI trium 
fował Pomorzanin wygrywając 
po dogrywce z Pocztowcem 10:7
(6:6, 4:2), a VII—VIII Górnik

Zwycięstwo bokserów
ZSRR w USA

W Shreveport (Louisiana) roze-
grano 
USA

kolejny mecz bokserski
ZSRR. Wygrali pięściarze

ZSRR 12:4.
W drużynie zwycięzców walki 

swe przegrali jedynie Feliks Pak 
(waga kogucia) z Jerry „Butch”
Smithem Piotr Zajew (waga
ciężka) z 17-letnim Gregiem Pa- 
ge. ’ Według komentatorów amery 
kańskich Pak przegrał niezasłu- 
żenie a przeciw niesłusznemu 
werdyktowi protestowała także pu

głośnie na punkty Ruth. I to było 
jak się później okazało wszystko, 
na co zdobyli się pięściarze Zagłę­
bia.

W pozostałych wagach zdecydo­
wanie dominowali na ringu pięś­
ciarze Sokoła. W piórkowej dobrze 
wyszkolony Szczęśniak, który to­
czył swój 150 pojedynek w ringu, 
w trzeciej rundzie uzyskał tak 
wyraźną przewagę, że sędzia rin­
gowy odesłał K. Kaczmarka do na 
rożnika. W lekkiej Witt z Sokoła

skiemu, Kowala zwyciężył 2: re­
misu Bołzana (walka została 
przerwana w II rundzie na sku­
tek kontuzji łuku brwiowego 
szczecinianina), Felkel jednogłoś­
nie pokonał Gotkiewicza, Stacho 
wiak zwyciężył przez przewagę 
w I starciu Skrzypczyka, Rutkow 

. ski (Olimpia) otrzymał punkty
walkowerem, Guzielak jednogłos

uzyskał punkty 
lekkopółśredniej 
ba zdeklasował, 
den z sędziów

walkowerem. W 
pilanin M. Sztu- 
Z. Rysztofa. Je- 
punktowych dał

nie wypunktował 
Kamiński przegrał 
nie w II rundzie z 
(Olimpia) otrzymał 
werem. (wił)

Łabędzkiego, 
przez podda- 

Cywką, Mazur 
punkty walko

W niedzielę w austriackiej miej 
scowości St. Anton rozegrany zo 
stał slalom specjalny mężczyzn 
zaliczany do Pucharu Świata. 
Zwyciężył reprezentant Szwecji 
Ingemar Stenmark 110,38. Wy­
przedził on Klausa Heideggera 
(Austria) 110,47 i Paula Frommel- 
ta (Liechtenstein) 110,52.

Stenmark już w pierwszym 
przejeździć uzyskał najlepszy 
czas 54,34 wyprzedzając Frommel 
ta 54,41 i Neureuthera (RFN) 
54,52. W drugim przejeździe naj­
lepszy czas uzyskał Heidegger 
(Austria), ale jego strata do Sten 
marka po pierwszym przejeździe 
była zbyt duża 1 nie zdołał wy­
sunąć się na czoło klasyfikacji.

Dzięki zwycięstwu w slalomie 
specjalnym Ingemar Stenmark 
wysunął się na czoło klasyfikacji 
Pucharu Świata, mając na swym
koncie 174 
Klammera 
Heideggera

Wyniki:

pkt. Wyprzedza on 
(Austria) 155 pkt. i 
(Austria) 151 pkt.

5.
6.

B.
Thoeni (Włochy) IM
Russi (Szwajcaria) 107

P. Gros (Włochy) ] 
Klasyfikacja drużynowa:

1. Austria
2. Szwajcaria
3. Włochy
4. RFN
5. Liechtenstein
6. Francja

101

1250
839
468
273
270 ”
270

Medaliści narciarskich 
mistrzostw Polski

zwycięstwo w stosunku 60:53.
W półśredniej M. Pecka rozpo­

czął niefortunnie, otrzymując na­
pomnienie za uderzenie po ko­
mendzie stop. Jeszcze w pierwszej 
rundzie po silnym podbródkowym 
sędzia liczył R. Sobańskiego do 
ośmiu. Po kolejnych uderzeniach 
i prawym sierpowym Pecki sędzia 
ogłosił zwycięstwo pilanina przez 
przewagę w II rundzie. W wadze 
lekkośredniej spotkali się dwaj 
doświadczeni pięściarze W. Dre- 
wicz i R. Wypychowski. Bardzo 
dobrze przygotowany tym razem 
Drewicz nie załamał się po silnym 
uderzeniu w pierwszej rundzie i 
przeszedł do zdecydowanego na­
tarcia, zmuszając silnie bijącego 
Wypychowskiego do obrony. Pięś­
ciarz Zagłębia nie mogący sobie 
poradzić z lepszym technicznie 
Drewiczem zaczął przepychać i 
uderzać głową, za co go sędzia w 
trzeciej rundzie zdyskwalifikował.

W wadze średniej G. Selke po­
trzebował tylko czterech minut 
aby odnieść zdecydowane zwycię­
stwo nad E. Kieliszkowskim. W

MŚ panczenistów 
odwołane

Planowane na sobotę i niedzielę 
w Davos (Szwajcaria) mistrzost­
wa świata łyżwiarzy szybkich w 
wieloboju zostały odwołane. Taką 
decyzję podjął w niedzielę rano 
komitet organizacyjny. Powodem 
był fatalny stan naturalnego toru 
lodowego .spowodowany nagłą od 
wi'żą i dodatnią temperaturą.

Już w sobotę po kilkakrotnym 
odraczaniu początku roznoczecia 
zawodów, przeniesiono dwie pierw 
sze konkurencje — wyścigi na 
500 i 5.000 m — na niedzielę ra­
no. Mimo całonocnych prac ob­
sługi toru lodowego, nie nadawał 
się on nawet we wczesnych go­
dzinach rannych do użytku. O 
godz. 7.00 rano, temperatura się­
gała 3 stopni powyżej zera. W tej 
sytuacij postanowiono Mwołaś 
strzostwa w Davos w planowanym 
uprzednio terminie. (PAP)

1.

2.

3.

5.

6.

półciężkiej Wajgelt zdobył
punkty walkowerem. Bez historii 
minęły trzy rundy wagi ciężkiej. 
R. Osiński prawie bez walki od­
niósł zwycięstwo na punkty nad 
Kujawą, który zdeprymowany nie 
powodzeniem kolegów nie próbo­
wał nawet nawiązać równorzędnej 
walki.

Po ostatnich wysokich zwycię­
stwach pilskiego Sokoła czeka 
pierwszy mecz na wyjeździe z GKS 
Tychy. Przedtem jednak odbędzie 
się międzynarodowe, spotkanie z 
I-ligową drużyną bokserską z 
NRD z Frankfurtu nad Odrą — 
zespołem słynnego pięściarza Uwe 
Beyera.

Odbędzie się ono 13 lutego o 
godz. 12. (ryk)

OLIMPIA — STAL STOCZNIA 14:6

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy gospoda/rzy):

Polonia Poznań
zwyciężyła 

w turnieju halowym 
W Pile rozegrano halowy tur­

niej piłki nożnej z udziałem

Ogólnopolski finał 
tenisa stołowego

W Kaliszu w sobotę 1 niedzielę 
odbyły się finały ogólnopolskiego 
turnieju tenisa stołowego o pu­
char ZG EGMP z udziałem 392 za 
wodników reprezentujących 46 wó 
jewództw. W eliminacjach krajo­
wych na starcie tej masowej im­
prezy dla niezrzeszonych stanęło 
ok. 250 tys. młodzieży.

W poszczególnych kategoriach 
wiekowych zwyciężyli: dziewczęta 
do lat 13 A. Smoleń (Tarnów); 
chłopcy do lat 13: W. Zieliński 
(Siedlce); dziewczęta do lat 17 — 
B. Pędziwiatr (Wałbrzych); chłop­
cy do lat 17: K. Pierściński (Jele­
nia Góra); dziewczęta do lat 19 — 
K. Kordaszewska (Zielona Góra); 
chłopcy do lat 19 — W. Garduszew 
ski (Szczecin); kobiety — B. Ratz- 
ko (Kraków) i mężczyzn! — J. 
Zimny (Bydgoszcz).

Puchar za najbardziej masowy 
udział w imprezie otrzymała re­
prezentacja woj. ostrołęckiego. W 
regionie tym w eliminacjach ucze­
stniczyło ponad 26 tys. młodzieży.

(par)

Mieszka 
Admiry 
podarzy 
odniósł

Gniezno, Polonii Poznań, 
— Teletry Poznań 1 gos- 
Polonii Piła. Zwycięstwo
zespół Polonii

dzięki jednej wygranej i 
remisom. Drugie miejsce 
drużyna Mieszka Gniezno 
Admirą — Teletrą Poznań 
nią Piła.

Poznań 
dwom 
zajęła 
przed 

i Polo

Wszystkie mecze stały na do­
brym poziomie i były bardzo za­
cięte. Drużyny grały systemem 
każdy z każdym w 5-osobowych 
składach.

Oto wyniki poszczególnych spot
kań: Polonia Poznań Ad mir a

I. Stenmark (Szwecja)
110,38 (54,34 + 56,04)

K. Heidegger (Austria)
110,47 (55,15 + 55,32)

P. Frommelt (Liechtenstein)

P.

110,52 
Bleler (Włochy)

110,89
Gros (Włochy)

111.04

(54,41 + 56,11)

(55,06 + 55,83)

C. Neureather (RFN)

Klasyfikacja
1. I. Stenmark
2. F. Klammer

(55,70 + 55,34)

111,44 (54,52+56,92) 
Pucharu Świata 
(Szwecja) 174 pkt. 
(Austria) 155 „

3. K. Heidegger (Austria) 151

Półfinały MP 
juniorek w siatkówce 
Dzisiaj w sali przy ul. Grunwaldz 

kiej rozpoczyna się pięciodniowy 
półfinałowy turniej mistrzostw 
Polski juniorek w siatkówce. Uczę 
stniczą w nim zespoły: Warmii 
Olsztyn, Startu Łódź, AZS-u 
Szczecin, Polonii Świdnica, Gwar­
dii Wrocław i poznańskiego Ener­
getyka. Każdego dnia rozegrane 
zostaną trzy mecze. Będą się one 
rozpoczynać o godz. 16, a tylko w 
piątek o godz. 10. Dzisiaj Energe­
tyk grać będzie ze Startem, War­
mia z Gwardią a AZS z Polonią.

(wił)

Siemianowice, który okazał się 
lepszy od średzkiej Polonii 9:8 
(7:5). Najlepszym zawodnikiem 
turnieju, który jako całość stał 
na dobrym poziomie, został Wa- 

■ cław Łukaszewski z Pomorzanina.
Jedynym mankamentem były 
znajdujące się w fatalnym stanie 
bandy. Puchar fair-play przyzna­
no Pocztowcowi, a najskuteczniej 
szym strzelcem okazał się Janusz 
Stmcel z AZS Katowice.

Wyniki części eliminacyjnej: 
grupa A Pocztowiec — Warta 
3:3, Pomorzanin — Siemianowi-
czanka 2:4, Warta
czanka 4:3, Pomorzanin

Siemianowi
Pocz-

towiec 9:5, Siemianowiczanka — 
Pocztowiec 7:3, Warta — Pomorza 
nin 10:6. Tabela: 1. Warta, 2. Sie 
mlanowiczanka, 3. Pomorzanin, 4.

bliczność. /
W drużynie radzieckiej bardzo 

dobrze walczył Aleksander
czenko (waga musza), który

Tka- 
wy

soko wypunktował Walfredo Es- 
perena. (PAP)

STRONA

GŁOS 7 II 1977

Pocztowiec. B: Górnik
— AZS 5:5, Budowlani — Polonia
5:L AZS Polonia 7:5. Budowla
ni — Górnik 3:2, Polonia
nik 3:8, AZS Budowlani 5:5.
Tabela: 1. Budowlani, 2. AZS, 3. 
Górnik, 4. Polonia.

Wyniki półfinałów: Pocztowiec 
— Górnik . 5:4, Pomorzanin — Po­
lonia 6:5, Siemianowiczanka — Bu 
dawlani 3:2 (po dogrywce), Warta 
— AZS 6:3. (ad)

— Teletra 2:2, Mieszko — Polonia 
Piła 2:2, Polonia Poznań — Polo­
nia Piła 3:3, Mieszko — Admira — 
Teletra 7:2, Polonia Poznań —Mle 
szko 5:3, Polonia Piła — Admira — 
Teletra 2:8.

Zwycięski zespół Polonii Poznań 
otrzymał puchar prezesa Woje- 
wództkiej Federacji Sportu w 
Pile, a pozostałe drużyny pamiąt 
kowe dyplomy i proporczyki. 
Najlepszy zawodnik turnieju Jan 
Słowik z Polonii Piła oraz strze-
lec Jan Domino Mieszka
Gniezno otrzymali od organizato­
rów pamiątkowe upominki, (ryk)

T oto-Lotek'1
I LOSOWANIE

8, 14, 21, 33, 41, 44
II LOSOWANIE

7, 11, 22, 27, 32,
Końcówka banderoli

Koziołki
I LOSOWANIE

(27)

1322

1, 5, 7, 12, 47 (6)
II LOSOWANIE

16, 17, 18, 25, 29 (27)
Końcówka b' cli 20563

W Wiśle i Szczyrku rozgryź 
ne są mistrzostwa Polski w p?' 
ciarstwie klasycznym i alpejski^' 
W poszczególnych konkurencie 
medale zdobyli: °#

Otwarty konkurs na dnł.. 
skoczni: 1. S. Bobak (WKS z- 
kopane) — 96 i 90,5 m — j4,j 
pkt.,2. T. Pawlusiak — 91 j 90 5^ 
— 232,9 pkt., 3. J. Waluś (obs 
BBTS) — 85 i 91 m — 223,2 pkt

Bieg zjazdowy kobiet; 1. j, 
Piętoń (AZS Zakonane) — 1.547, 
2. M. Michalska (ROW) — L’5'11 
3. M Kaimówna (MKN Bielsko 
— 1.25,51.

Bieg zjazdowy mężczyzn: 1, u 
Gąsienica-Ciaptak (AZS Zakon;' 
ne) — 1.14,20, 2. J. Bachle^
(SNPTT Zakopane) — 1.14,22 ; 
B. PALUSZEK (WKS Zakopint) 
— 1.16,23.

Sztafeta 1X5 km kohiet; [ 
BBTS Włókniarz Bielsko - 
1:19.22,38, 2. SNPTT Zakopane -
1:20.49,53, 
1:22.30,80.

Sztafeta

3. LKS Poroniec

4 X10 km meżczyn;
1. Start Zakopane — 2:07.09,26, i 
AZS Zakopane I — 2:10.19,35, ; 
Górnik .Wałbrzych) — 2:12.04,4), 

PAP

dalekopisem
Jan Bachleda (SNPTT Zakop:- 

ne) zdobył tytuł mistrza Polski« 
dwuboju alpejskim wyprzedzają 
Macieja Ciaptaka—Gąsienicę (AZS
Zakopane) Tadeusza Kaim;

Liga angielska
PP Totalizator Sportowy podaje 

wyniki meczów I i II ligi angiel­
skiej zarówno rozegranych na boi­
skach jak i wylosowanych wyni­
ków zastępczych dla meczów prze­
łożonych, objętych zakładami pił­
karskimi na 5'6. 2. br.:

1. Arsenał — Sunderland 0:0: 2. 
Aston Villa — Everton 2:0; 3. Bri­
stol City — Npwcastle 1:1; 4. Leeds 
—- Coyentry 1:2; 5. Leicester — West

(WKS Legia Zakopane). W niedzit 
lę Bachleda wygrał slalom spe­
cjalny do dwuboju.

Marta Piętoń (AZS Zakopane! 
zdobyła tytuł mistrzyni Polski w 
dwuboju alpejskim, wyprzedzając 
Marię Kaim (MKN Bielsko) i Ali­
cję Pawlus (MKN Bielsko). 1! 
niedzielę Piętoń wygrała sialem 
specjalny do dwuboju.

W trzecim spotkaniu pięściar­
skim ZSRR — USA ponownie awj 
ciężyli bokserzy ZSRR. Kolejne 
spotkanie tych zespołów rozegra-i 
ne w Milwaukee zakończyło sit 
zwycięstwem bokserów ZSRR 14:1 
Warto przypomnieć, . że w pierw-1
szym meczu w 
żyli oni 14:8, a 
veport 12:4.

W kolejnym

Las Vegas zwyeię 
w drugim w Shre-

2:0;
Derby 3:1

mistrzostw 
w Lizbonie 
tugalię 3:0. 

Podczas

meczu tenisowy:!:
Europy rozegranym
Belgia pokonała Pw-

lekkoatletycznych »
wodów halowych w Albuquerq^ 
w stanie Nowy Meksyk uzyskin 
kilka dobrych rezultatów. W te 
gu na 50 i 60 yardów triumfowi 
Steve Riddick. 50 y pokonał n 
w czasie 5,3 .natomiast 60 y w w 
sie 6,0. W biesu na 60 y ppł rń 
ciężył Willie Davenport — 7-1-" 
skoku wzwvż porażki do®*1 
Dwight Stones — 2.18 prze^ 
jąc z Tomem Woodsem także W

Manchester UTD — 
r. Middlesbrough — 
; 8. Norwich — West

7.
Tottenham 2:0
Bromwich 1:0; 9. Queens Park — 
Tnswich (wv!osowano — jeden); 10.
Stoke Manchester Citv 0:2; 11.
Hereford — Sheffield UTD (wylo-
jnwano r<*mis>: 12. Luton
Burnley 2:0; 13. Millwall — Bolton

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
6. Gwardia
7. MZKS Ostrołęka

Koszykówka Zastał — Astoria 
Start — Polonia

I LIGA MĘŻCZYZN
Wybrzeże — Sta-rt 
Wisła — Śląsk 
Polonia — Lech 
ŁKS — Spójnia 
Resoyia — Górnik

90:81 i 106:64
102:87

75:74
75:71

107:89
Lublinianka — Gwardia 94:89 i 

1. Śląsk — — —
2. Wybrzeże
3. Wisła

5.
6.
7.

Lech 
Resovia 
Polonia 
Start 
Górnik

36
36

2.
3.

9. Spójnia
10. ŁKS
11. Lublinianka
12. Gwardia

I LIGA 
TURNIEJ W

36
36
36

67
62
61
60
60

64:78 
82:86 
93:72 
92:84 
75:67

5.

8.

Baildon 
Pogoń 
AZS 
Turów 
Zagłębie 
Zastał 
Start 
Warta

33
33
33
33
33
33
33

88:56 i 78:77
94:92 i 82:81

8. Start
9. Skra

10. AZS II Olsztyn

24
24
24
24
24

11
11

47:51 
45i> 
JJ:iI
35:0 
2i:S

36

36

51
49
49
48
45
37

3224:2725 
3337:2991 
3449:3058 
3224:3023 
3178:2894 
2991.2961 
2844:2954 
3164:3279 
2704:2844 
2904:3004 
2515:3068 
2689:2422

9. Astoria
10. Polonia

33
33

II LIGA KOBIET
Wyniki spotkań

KOBIET 
KRAKOWIE

Wyniki spotkań piątkowych, 
sobotnich i niedzielnych: 
AZS P-ń — AZS W-wa
Stomil — Olimpia 
Polonia — Wisła 
Lech — Spójnia 
ŁKS — Włókniarz 
AZS W-wa — Włókniarz

80:58 
71:70 
65:89 
74:82 
97:52 
75:51 
73:75ŁKSSpójnia

Wisła — Lech 87:74
Olimpia — Polonia 75:83
AZS P-ń — Stomil 73:70
Stomil — AZS W-wa 59:51
Polonia — AZS P-ń 84:94
Lech — Olimpia 97:74
ŁKS — Wisła 53:87
Włókniarz — Spójnia 65:85

1. Wisła 33 62 2870:2077
2. ŁKS 33 59 2706:2286
3. AZS P-ń 33 58 2775:2435
4. Snójnia ?3 53 2533:2418
5. Polonia 33 53 2398:2273
6. Lech 33 52 2545:2393
7. Olimnia' 33 41 2261 ^R
8. Stomil 33 40 2167:2529
9. AZS V^-wa 

10. Włókniarz
33 39 2039:9532
33 38 2082:2717

II LIGA — GRUPA B
MĘŻCZYZN

Zagłębie — Warta 86:58 i 103:71
AZS — Baildon 78:83 i 86:96
Pogoń — Turów 112:63 i 90:70

59
57
52
51
50
50

45
42

2866:2462 
2660:2461 
2747:2601 
2719:2708 
2637:2447 
2601:2657 
2881:2968 
2697:2943 
2614:2864 
2625:2936

GRUPA B
. . -------- piątkowych,

sobotnich j niedzielnych: 
Ogniwo — Slęza
Polonia — AZS Ziel. Góra 
AZS Gdańsk — AZS Koszalin 
Czarni — Szprotavia 
Stal — Zagłębie 
Slęza — Zagłębie 
Szprotavia — Stal 
AZS Koszalin — Czarni 
AZS Z. Góra — AZS Gdańsk 
Ogniwo — Polonia 
Polonia — Slęza 
AZS Gdańsk — Ogniwo 
Czarni — AZS Ziel. Góra 
Stal — AZS Koszalin 
Zagłębie — Szprotavia
1. Czarni
2. Stal
3. Slęza
4. Szprotayia
5. AZS Ziel. Góra
6. Ogniwo
7. AZS Gdańsk
8. Zagłębie
9. Polonia

10. AZS Koszalin

Siatkówka

33
33
33

33
33
33
33
33
33

61 
61
59
51
51
47
43
43
43
34

II LIGA KOBIET 
GRUPA I 

Gwardia W-wa — Energetyk 
3:01» 

Spójnia Gdańsk — Radooik*

Warmia — Start 
AZS Białystok — MKS

3:1 i« 
Len

59:60 
53:47 
66:54 
64:53 
75:61 
70:69
79:71 
63:83 
60:67 
50:43 
43:72 
47:48
77:43 
97:40 
83:87

2584:1883 
2678:2000 
2241:1867 
2687:2039 
2138:2150 
1953:2149 
1956:2143 
2010:2259 
1785:2158 
1622:2445

II LKfA MĘŻCZYZN 
GRUPA I

Gwardia W-wa — Skra 
Start — AZS II Olsztyn 
Posnania — Legia

2:3 
3:0 
0:3

MZKS Ostrołęka — Calisia

Lechia — AZS W-wa

2.
3.
4.

Legia 
Lechia
AZS W-wa 
Poznania

5. Calisia

24
24
24
24
24

3:1
3:0

22
15
14
14
14

2:3
0:3

i 2:3 
i 3:1 
67:13 
56:37 
50:41 
52:43 
52:44

Gedania. — Odra
1. Spójnia
2. AZS Białystok

3. Odra
4. Gedania
5. Warmia
6.

8.

Radomka 
Gwardia 
Start

24
24
24
24
24
24
24
24

24
14
14
14
14
14

63:3 
5J*

S*

0*

MKS Len Żyrardów

Energetyk

Boks
PUCHAR POLSKI

GRUPA

24
24 JJ*

w BOK511

Olimpia Poznań —
Stal Stocznia Szczecin 

Stoczniowiec Gdańsk —
Czarni Słupsk

1. Stoczniowiec
2. Olimpia *
3 Czarni
4. Stal Stocznia

GRUPA IX
Sokół Piła — Zagłębie
BKS Bolesławiec — 

GKS Tychy
1. Sokół
2. GKS Tychy
3. Zagłębie
4. BKS Bolesławiec
GRUPA III
Górnik Zagórze — 

Gwardia

H’

1^ 
llJ

Koni”

U-

Wrod3*
Prosną Kalisz — H

Turów Zgorzf' ,,
1. Prosną
2. Górnik Zagórze
3. Gwardia Wrocław
4. Turów Zgorzelec

i* p


